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i SPIS RZECZY. 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa iz Cesarstwa. 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości za- 
graniczne. 
Wiadomości rozmaite. f 
Jurisprudencja Warszawskich  Departamentów 
Rządzącego Senatu. 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 


RZECZY NAUKOWE. — Ozadaniu gramatyki 
Polskiej, przez J. K. Dra Płehanskiego, (c, d.) 


CZĘŚĆ 


Z powodu udaremnienia Bożą Opa- 
trznością zarówno oburzającego jak o- 
płakanego zamachu na życie dostojnego 
bratai Namiestnika JGo Cesarsko KRó- 
LEWSKIEJ MOŚCI w Królestwie Polskiem, 
urzędujące w Warszawie Wlàdze tegoż 
Królestwa pod przewodnictwem JW. 
Naczelnika Rządu Cywilnego, łącznie 
z władzami Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego i Radą miejską, składali 
w dniu wczorajszym powinszowania JEGO 
CESARSKIEJ WYSOKOŚCI. 

Dostojny Książę witając wszystkich 
z uprzejmością i dziękując za okazane 
Mu współczucie, w przemówieniu do Ra- 
dy Stanu oświadczył, że wypadek jaki 
miał miejsce nie będzie mu przeszkodą 
do wspólnego z nią pracowania nad prze- 
prowadzeniem tyle pożądanych dla kra- 
ju reform; że jednak do tego przepro- 
wadzenia konieczną jest rzeczą aby Rząd 
miał ze strony narodu potrzebne dla sie- 
bie poparcie. : W tym względzie gorli- 
wość urzędników w zakresie ich służby 
nie jest. jeszcze wystarczającą; ale po- 
dobnemi usiłowaniami w obrębie ich sto- 
sunków prywatnych popieraną być mu- 
si. W końcu dodał z wzruszeniem, że ten 
strzal morderczy, który w ciągu jedne- 
go tygodnia po raz drugi daje się sly- 
szeć w Warszawie, jest może zrządze- 
niem Wszechwładnej Opatrzności dającej 
narodowi sposobność okazania się w pra- 
wdziwem swem świetle. 
` Po złożeniu podobnychże powinszo- 
wań WIELKIEJ KSrĘŻNIE przez , zapi- 
sywanie się na przygotowanych listach, 
zgromadzeni udali się za Jego Fkscelen- 
eją Areybiskupem Metropolitą do kate- 
dry S. Jana, gdzie duchowieństwo od- 
śpiewalo dziękczynny hymn S$. Ambro- 
żego. Po ukończeniu śpiewu, Arcypa- 
sterz miał przemowę, którą we wczoraj- 
szym numerze, do wiadomości publicz- 


—nej już podaliśmy. 


nn 


„Dnia wczorajszego o godzinie 8%, 
wieczorem raczyli przybyć z Peters- 
burga do Warszawy Icm CESARSKIE 
WYsogošście WIELCY Ksrążgra Kox- 
STANTY I [DYMITRY KONSTANTYNOWICZE I 


RZECZY NAUKOWE. 


O zadaniu gramatyki polskiej. 
przez J. K. Dr. Plebańskiego. 


O patria salye lingua, quam suam fecit, 
Nec humilis um fuam, nec superba libertas, 
Quam non subactis civibus dedit victor, 
Nec adulteravit inquilina contages; 
Aa casta, sed pudica, sed tui juris, 
auecta priscae fortitudinis proles! 
Hugo Grotius. 


(Ciąg dulszy, obaez Nr. 140). 


„ Epoka ll. 0d Arystotelesa aż do samowładz- 
poż Augusta, cesarza Rzymskiego. Szkoła gra- 
matykow alexandryjskieh w Egipcie. 3386—30 r. 
. gpg Jeszcze w przeszłej epoce 
biające; =, Słabe latorośle nauki, zgłę- 
p. okr anizm Języka, rozrastają się w obe- 
á tojn ej umi ze m w rozległe galęzie nader do- 
; krytykę Daw obejmują całą filologją 
boa daj ore, echna chęć nauki i erudy- 
cji, tudzież teoretyczno-ną SRS y 
się literaturą, stanową ukowe zajmowanie 


> 4 wydat stat >i 
słowego kierunku drugie) te znamięumy 


amodzielne, 
ich: 


literatury greckiej, to krzątanie SIę nader 
skwapliwe tylu znakomitych mężów około 
literatury i wszystkich gałęzi wiedzy ludz- 
kiej, przedstawia naszemu oku jeden z naj- 
piękniejszych obrazów czynności umysłowej, 


WIELKIE KSIĘŻNICZKI OLGA i WIARA 


KONSTANTYNÓWNY. 

Na dworcu kolei żelaznej Icn ČESAR- 
SKIE WYSOKOŚCIE przyjmowane były przez 
Naczelnika Rządu Cywilnego Króle- 
stwa Hrabiego Wielopolskiego, Margra- 
biego Gonzaga Myszkowskiego, dygni- 
tarzy wojskowych i cywilnych oraz Pre- 
zydenta miasta Warszawy. 


iii 


Odbyte w duiu dzisiejszym posiedzenie 
Ogólnego Zebrania Rady Stanu, Naczelnik 
Rządu Cywilnego, Vice-Prezes tejże, Margra- 
bia Wielopolski zagaił przemową następującą: 

„Panowie! 

Posiedzenie nasze zamierzył otworzyć 
WIELKI Książę, Dostojny nasz Namie- 
stnik: po ciosie poniesionym, lubo zdro- 
wie JEGO OESARSKIEJ WYSOKOŚCI nie 


wzbudza żadnej obawy, wszakże najwię- | 


. 


ksza spokojność jest mu zalecona. 

Z woli Jego mam Go wśród Was wy- 
ręczyć. 

Ukochany przez Cesarza Ksrążę, dla 


bi 


WSZECHNY 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


Oraz 


23 Czerwca 
"BkLipca 


1862 r. ` 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji 
Nr. 4ł5. : 


na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarst wie 
i Królestwie. 


Sobota, 5 Lipca 1862. 


5 Prenumerata na Prowincyi: 
Rocznie Rs. 9 k, 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 


Za 


przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 4. 


Nowe zaufanie Cesarza i Króra dla 
Rady Stanu, powołaje trzech naszych 
kolegów na ważne posady Gubernato- 
rów Cywilnych. Tym sposobem na prze- 
lożenie dostojnego Naszego Namiestni- 
ka w gronie Waszem zaczerpnięty zo- 
stał początek zmian niektórych w Ad- 
ministracji prowincjonalnej, mających 
poprzedzić otwarcie Rad Powiatowych 
i utworzenie Delęgacij Czynszowych na 
niezachwianej podstawie jedności dzia- 
łania pomiędzy Rządem a krajem”. 


Następnie z kolei porządku dziennego 
przystąpiono do rozbioru projektu do prawa 
0. rozszerzeniu dobrodziejstw Kredytowych 
zapewnionych Ukązem Najwyższy z dnia 10 
(22) Maja 1860 roku, o pożyczkach dodat- 
kowych Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego. |. ą 


Ukazem Najwyższym Gubernatorowie Cywilni: 
Gubernji Radomskiej Jenerał-Major Hrabia Opper- 
mann i Augustowskiej Jenerał-Major Eenschawe, 
uwolnieni zostali od tych obowiązków. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN na przedstawienie Jeco Gr- 


nas jako zakład postępu i przyszłości | SARSKIEJ Wysokości WIELKIEGO KsiĘCIA Namie- 


. 


| naszej mojemi także prośbami wyjedna- 


EZ, Stanu Aleksandra  Osfrowskietro Gubernatorem 
ny, przybył wśród nas z ufnością szla- : Ca 


chetną wraz z Dostojną, życzliwie dla 
nas usposobioną Małżonką Swoja i dro- 
bną dziatwą. 


Nie zawiódł SIĘ na sercu i żacności A żer Gubernatorem Cywilnym 
ludu, któremu SrEBr i szczęście, Swoję | TU eTnii Augustowskiej. 


rodzinne powierzył. Dowiodły tego dni 
pamiętne, dzień bezbronnego J EGO wjaz- 
du, i dzień w którym Warszawą przyj- 
mowała Go u Oltarzów swych Awiątyń 
z otuchą i dziękczynieniem. À 

Po tych dniach pogodnych, noe z ja- 
skini ukrytej zionęła nowy zamach i 
zgrozą kraj ogarnęła. * 


Dostojny Ksrążę nietknięty nim na | 


duszy i niezachwiany, oznajmił nam, 
słyszeliście to wszyscy, że w zbrodniach 
popełnionych nieprzy pisuje żadnego u- 
działu winy narodowi Polskiemu, 
dawnej jego szlachetności polega, 


stnika, mianować raczył Stałego Ozłonka Rady 


Cywilnym Gubernji Radomskiej, z pozostawieniem 
przy godności Członka Rady Stanu; Członka Rady 
Stanu Dominika Dziewąnowskiego, Gubernatorem 
Cywilnym Gubernji Płockiej i Referendarza Stanu 


JW. Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji 
Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego, w towarzystwie JW. Dyrektora Wydzia- 
ła Oświecenia tejże „Komisji, w dniu dzisiejszym 
zwiedził Akademję Medyczną i Kursa Przygoto- 
wawcze. 


Rada Administracyjna Królestwa, na posiedzeniu 
d. 8 (20) Czerwca r. b. na przedstawienie Komisji 
Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs, 150, jako 
fundusz wieczysty dla kościoła parafialnego w Par- 


że na | czewie, przez niegdy Biernacką z Hrabiów Mała- 
nad | chowskich Julję, testamentem dodatkowym na d. 


dobrem jego wspólnie z nami pracować | 10 Lutego 1860 r. własnoręcznie sporządzonym, 


pragnie. 

Spodziewać się możemy, 
Opatrzność, która nam Księcia ocaliła, 
dozwoli wydobyć na jaw przewrotne kno- 
wania, że sprawiedliwość ich doścignie; 
że nadal moc prawdy obłąkanych oświe- 
ci, moe sumienia zapamiętałych skruszy 


i rozbroi, i że nasz związek spółeczny | na funduszu rs. 


ocalony będzie. 
Ciosy mordercze, jeśliby jeszcze paść 
miały, pragnę aby raczej przeciwko mo- 


im piersiom się obróciły, niżeli żebym | zapisodawcy, 


przeżyl na tej ziemi cnoty 
i szych i cześć imienia polskiego. 


prawnie ogłoszonym; uczyniony, w myśl art. 910 


K. È., z zachowaniem praw osób trzecich, i pod 


że ta sama warunkiem bliżej w testamencie oznaczonym, za- 


twierdziła, 


— = 


Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego. — Z oszczędności osiągniętych 
7,500, przeznaczonym przez ś, p. 
Józefa Gawlikowskiego, dziedzica dóbr Godowa 
w gubernji Lubelskiej, na edukację młodzieży, ustą- 
nowione zostało drugie stypendjum, wynoszące rs. 
50 k. 42 rocznie, do którego, stosownie do woli 
mają prawo uczniowie szkół Łubel- 


ojców na- | skich nazwiskiem Gawlikowscy, a w braku takich, 


innego nazwiska, odznaczający się moralnem pro- 


; zę : : radzeniem i pilnością w naukach. 
WIELKI KSIĄŻĘ w przemowie swej do | "ze P : 


nas, zachęcał nas _wezoraj, abyśmy ko- 
rzystając z przesilania, każdy w swoim 
zakresie działali ku przezwyciężeniu 
| złego, ku poparciu porządku i prawa. 


tak, że nie jest w naszej mocy nie uznać tego 
z jak największą wdzięcznością, iż właśnie 
w tej epoce położyli Grecy pierwsze rozległe 
fundamenta, na których świątynia wszystkich 
nauk, do dnia dzisiejszego bezpiecznie spoczy- 
wa. Zamknięta dawniej w granicach półwy- 
spu Greckiego, Włoch południowych i zacho- 
dniej Azji Mniejszej, k ultura, cywilizacja 
i oświata Greków, sięga w tej epoce szczo- 
drą nader dłonią krańców calego Wówczas 
znanego świata. Taka supremacja intellektu- 
alności nad zadawnionemi nałogami grubej, 
nieokrzesanej  patrjarchalności, będzie po 
wszystkie wieki mieć w sobie coś. uroczego, 
coś takiego, co każdy umysł światł y i serce 
szlachetne ku sobie porywać będzie. Wsród 
tych intellektualnych zapędów umysłu ludz- 
kiego, zajmuje. gramatyka jedno z najwznio- 
ślejszych stanowisk, rozszerzając coraz bar- 
dziej zakres swojego powołania, w przeszlej 
epoce jeszcze bardzo skromnego. Arystoteles 
pojmuje jeszcze zadanie gramatyki wedle opi- 
nji swego nauczyciela Platona, jako najniż- 
szy szezebel nauki i edukacji, niższy od mu- 
zyki i gimnastyki. Leez Arystoteles poznał 
już bardzo jasno korzyść, jaką gramatyka dla 
życia i wykształcenia sw ogóle przynieść mo- 
że. Taką elementarną gramatyką zajmowali 
się jeszcze i teraz tak zwani gramatyści, do 
których wypada policzyć i Łpikura, zanim się 
wyłącznie filozofji nie poświęcił. Dopiero 
w Aleksandrji rozszerzyła gramatyka swoje 
granice, obejmując także krytykę i hermeneuty- 
lię, t. j. rozbiór szczegółowy i wykład nietyl- 
ko słów, ale i całych myśli. Dążność tę spo- 
ztrzegamy już u Hekaleuszaz Abdery (320 roku 
Przed hr.), który pisał o poezji Homera i He- 
Joda; u Prawipkanesa z wyspy Rhodos (250 r. 
Przed Chr.); u Apolłodora czyli Aułodora z Ku- 
mac i innych. W ten sposób przybrała gra- 
matyka te same rozmiary, które dla całej fi- 


° ogji wystarczają.  Rozróżniano jednak: naż-- 


SZĄ 1 wyższą gramatykę (zpaupacweń dzzkńs i 
vtekńs, "albo utzpó i usydky, mała I wielka), 


tak, że do pierwszej kategorji policzyć może- 


== 


Komisja Rządowa podając o tem do powszechnej 
wiadomości, wzywa osoby interesowane, aby, naj- 
dalej w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłosze- 
nia, złożyły Dyrektorowi gimnazjum gubernialnego 
w Lublinie, metrykę urodzenia kandydata i świa- 


dectwo o stanie majątkowym jego rodziców, wyda- 
ne i poświadczone przez właściwe władze, które to 
dowody wraz z cenzurą o sprawowaniu się i postę- 
pie w naukach kandydata Dyrektor Gimnazjum, 
po upływie terminu zakreślonego, przedstawi Ko- 
misji Rządowej do decyzji.—p. o. Dyrektora Wy- 
działu, Radca Stanu J. Korzentowski.—Naczelnik 
Wydziału Kosiński. 
LG Basi MILE 
Komisja ltządową Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego.—Z, zapisu ś. p. Ks. Stanisława 


wakowały dwa stypendja, każde po rs..90 rocznie, 
do których, stosownie do ordynacji tegoż zapisu, 

2) Młodzież używająca tegoż samego herbu. 

3) Młodzież innej familji szlacheckiej, ubogiej, 
starsza w wieku, a celująca w naukach. 

4) Młodzież taka, której rodzice lub krewni 
przyłożyli się do powiększenia dochodów kon- 

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe= 
cenia Publicznego , podając o tem do powszechnej 
wiadomości, wzywa osoby interesowane, aby najpó- 
źniej w ciągu jednego miesiąca od daty niniejszego 
ogłoszenia, dowody swej kwalifikacji, według po- 
wyższych warunków, złożyły Seniorowi familji 
Karnkowskich, W-mu Janowi Karnkowskiemu, 


mieszkającemu w Karnkowie pod miastem Lipnem, | 


w gubernji Płockiej, wraz z metryką urodzenia 
kandydata, podanego do stypendjum i świadectwem 
Zwierzchnika szkoły, że uczęszcza do jednej ze 
szkół wyższych w kraju, lub że ze względu na wiek 
i usposobienie, okazane na egzaminie, może być 
dd niej przyjęty, które to dowody Senior familji 
wraz ze swojemi wnioskami przedstawi Komisji 
Rządowej do decyzji. —p. o. Dyrektora Wydziału, 
Radca Stanu J. Korzeniowski. — Naczelnik Wy- 
Młodzież, urodzona w Królestwie, z jego fa-milji. 
mają pierwszeństwo:wiktu.działu Kosiński. 


Magistrat ` Miasta Stołecznego Warszawy. — 
Zawiadamiając właścicieli, 


dze położonych, że w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) 
, 

r. b. rozpoczyna się pobór: 

a) w Kasie Głównej Ekonomicznej, 

drugiej raty za r. b. kanonu z realności miej- 
skich, prowizji od kapitałów miejskich i procentu 
od pożyczek budowlanych. 

b) w Kasie Poborowej Pomocniczej, 

drugiej raty za r. b. opłaty kominowego. 

c) w Kasie Dochodów Skarbowych, ~ 

drugiej raty za r. b. dzierżawy z domów skon- 


fiskowanych i zwrotu pożyczki za cynk,——tudzież | 


opłaty na utrzymanie wodociągów Warszawskich 
za cały r. b.— $ 

wzywa tychże końtrybuentów, aby pomienione 
należności od nich przypadające w ciągu miesią- 
ca Lipca r. b. niezawodnie do kas właściwych 


wnieśli, i uprzedza zarazem, że po upływie tegoż | 


miesiąca do zalegających w podatkach skarbowych 
kary egzekucyjne w myśl przepisów skarbowych 
regulowane będą. 


. 


Przytem Magistrat ponawia ostrzeżenie, ażeby 
pieniądze na podatki przeznaczone, nikomu nie po- | znaczną ilość zabranych jeńców. 
wierzane, lecz aby takowe jedynie w kasach i tylko 
do rąk właściwych Poborców, odbiorem tychże tru- 
dniących się, oddawane były, —i ażeby kwity zaraz | wyjaśnione. 


Karnkowskiego, Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, za- 


rządców i dzierżawców 
posesij w mieście Warszawie i Przedmieściu Pra- 


ZAGRANICZNE. 


WIADOMOŚCI 


Ogólne Sprawozdanie. 


W Paryżu coraz bardziej krążą pogłoski - 


o rozwiązaniu Ciała prawodawczego; według 
jednych rząd wkrótce postanowi to rozwią- 
zanic; według drugich na jednej z ostatnich 
rad ministerjalnych odbytych w Fontaine- 
bleau pod prezydencją Cesarza, przyjęto w za- 
sadzie to postanowienie, panowała tylko ró- 
żnica zdań co do oznaczenia czasu nowych 


wyborów. Jedni projektowali aby nastąpiły 


w Nierpniu, inni w Październiku, ainni w lu- 

| tym 1863 r., po miesięcznych posiedzeniach 
eni prawodawezego «w obecnym jego skła- 
dzie. 


Znów także zaczęły krążyć pogłoski o za- 
miarach Garibaldego urządzenia Jakiejś wy- 
prawy. Pogłoski te nie mają podstawy. Tak 
mowy (aribaldego, jak i zapewnienie dane 
| przez p.Ratazzego dyplomacji w Turynie,iż rząd 
na żadną wyprawę nie dozwoli, dostatecznie 
tego dowodzą. Powód do tych pogłosek dało 
niespodziewane przybycie Garibaldego do 


apolu. 


Co do kwestji rzymskiej sprzeczne nadcho- 
dzą wiadomości. Według dziennika Armonia, 
p. de Lavalette ofiarował rządowi rzymskie- 
mu wynagrodzonie pieniężne za utracone pro- 
wincje, wystaranie ` się o poręczenie pozo- 
stałych posiadłości kościelnych ze strony 
, mocarstw które podpisały traktat wiedeński, 

i pozostawienie załogi francuzkiej w Rzy- 
mie na czas nieograniczony, do woli Papieża. 
W razie odrzucenia tych propozycij, Cesarz 
będzie się widział zmuszony z innym mocar- 
stwem sprawę włoską uregulować. Armonia 
dodaje, że łatwo domyśleć się, jaką była od- 
| powiedź dworu rzymskiego. Z drugiej stro- 
ny wiadomości z Rzymu przez Marsylję na- 
deszłe donoszą, że w propozycjach przedsta- 
wionych przez p. de Lavalette, nie ma żadnej 
wzmianki ani o utraconych prowincjach, ani 
o wynagrodzeniu za nie pieniężnem. W każ- 
dym razie nie podlega wątpliwości, że odpo- 


Cesarz zaś francuzów, wierny swej polityce 


uzyskawszy uznanie Królestwa W loskiego 
|przez niektóre mocarstwa, bardzo prawdopo- 
| dobnie ograniczy swoją działalność dalszem 
prowadzeniem układów. 


Z Meksyku raport jenerala Lorencez ogło- 
szony przez Monitora, potwierdził tylko po- 
przednie wiadomości o- walce pod Gwadelu- 
| pą, pobycie francuzów w obozie Amazoc, co~ 
j nięciu się do Orizaby i przyłączeniu się od- 
| działu jenerała Marquez, który. przyparty 
| przez wojska jenerała Tapia, w miejscu gdzie 
nie było sposobu wyjścia, byłby zginął. do 
| nogi, gdyby nie przybyli na pomoc francuzi, 
| skutkiem czego, wojska jenerała Tapia zo- 
| stały wzięte we dwa ognie; to tłomaczy tak 
| Przybycie 
| jenerała Marqucza do Hawanny, po złączeniu 
| się jego oddziału z franeuzami, dotąd jest nie- 
Co zaś do jenerałów Zuologa i 


tegoż samego dnia z rąk Poboreów odbierano, a to | Cobos, ci wydalili się z kraju, ponieważ wo- 


pod utratą pieniędzy w ręce niewłaściwe oddanyel 
i obowiązkiem wniesienia innych do Kas. — p. o 


| | leli skazać się dobrowolnie na wygnanie, niż 


„ | działać wspólnie z jen. Almonte i obcemi 


Prezydenta Woida. — Naczelnik Kancelarji -Lu-| wojskami. Zuolaga nawet, według raportu 


ceński. 


my gramatykę elementarną, do drugiej Zaś 
całą teorję języka, jako to: czytanie, rozbiór 
i krytykę pisarzów. Już wedle kratostkeneża, 
uważano gramatykę za doskonałą bieglość 
w literaturze (èy qpźyuagt). 


cińskim wyrazem literat, oznaczającym lite- 
raturę, łączymy, tak, że każdego, 
raz zajmował literaturą, nazywano gramaty- 
kiem. Znachodzimy więc w tej kategorji nie- 
tylko filologów i krytyków, ale także i reto- 


rów, filozofów, historyków, matematyków, fi- | żnili. f 
Widzieliśmy już w poprzedniej epoce, jakie 


zyków, nawet poetów. Ostateczne ustale- 
nie i wydoskonalenie zadania gramatyki (ypay.- 


parzh) przypisują w ogóle Arystofanesowi | niejszym drugim okresie mowy już o tem być | 


z Byzanej um, A rystarchowi,i Kratesowi zMal- 


los. Oni to są założycielami i reprezentanta- przyznać 


mi najważniejszych szkół gramatyków. 


Ary- | mność, idąc za popę 


gdy liczył do gramatyki rozbiór i krytykę 
treści danych pomników 9). Współczesny 
Arystarchowi Krates z Mallos, 

szkoły pergameńskiej, różnił się przez to od 


Wyraz ypáupata | swego poprzednika, że uważał krytykę, która 
przybrał już owo obszerne znaczenie, które z ła- | wedleDidymusa jest naj piękniejszą częścią gra- | 


matyki,za rzecz główną; gramatykę zaś tylko 


który się te- | służebnicąkrytyki byćsądzil.Zanim poszli jego 


uczniowie, 4 pewnem upodobaniem krytyka- 
mi się zowiący, chociaż w definicji i podziale 
gramatyki od Arystarcha się nie wiele ró- 


stanowisko zajmowala gramatyka, tak, że wni- 


nie może, komuby palmę twórcy. gramatyki 
wypadało. Lecz wdzięczna poto- 


starch w pierwszej połowie pierwszego wieku | i tych, co się przeważnie około w ydoskonale- 


przed Chrystusem, pojmował już 


to wnosić można ze słów jego ucznia Djoni- 


zjusza Trackiego. Według niego, gramatyka 


jest praktyczną znajomością pism najznako- 
mitszych poetów (interpretatio poetarum u Rz y- 
mian) i prozaików; rozpada się zaś na O części: 
1) poprawne czytanie z dobrym akcentem; 
2) wyklad figur i przenośni poetycznych; 
3) rozbiór wyrazów i całej treści pisma; 4) wy- 
wód etymologiczny; 5) wykaz analogji, 
o wartości utworów poctycznych, co nas już 
przenosi do estetyki. "Ta Arystarchoska de- 
finicja i1-ten podział gramatyki, używał w tej 
epoce takiego wzięcia, że:go sobie prawie 
wszyscy gramatycy przyswoili. Chociaż bo- 
wiem niektórzy od samej definicji gramatyki 
przez Arystarcha podanej, mniej więcej odstą- 


pili, to wszyscy przyjmują za główne 3 pier-| 


wiastki w gramatyce, nistnówićjó: mona ASA 
czyli nauka języka w ogóle, MAŁE KdARAŃ 
historyczną interprotację OE kry 
ób, i zb tótafzepoy czyli TÒ xpYTŁAÓY, t. j. kry- 
tyke. Tak samo pojmowali w tym czasie i Rzy- 
ianie zadanie gramatyki, nawet Kwintyljan 


zapatrywał się jeszcze na podział Arystarcha, 


É w bardzo | nia pewnej nauki zasłużyli, uczcić sławą jej 
obszernych granicach zadanie gramatyki, jak | ojców, 


jej twórców, wynalazców. Tak było 
w pierwszej epoce z Platonem, tak samo ma 
się rzecz w niniejszym okresie z A rystotele- 
sem, bo olbrzymia energja jego umysłu, zmy- 


lila pamięć potomków Plątona. Wśród poli- 


bistórycznej erudycji tego okresu, jest Ary- 


| stoteles najświetniejszą gwiazdą ścisłej, syste- 
| matycznej, 


gruntownej nauki. 


dem serca, pragnie nawet 


jenerala. Lorenceza, przeszkodził połączeniu 
|się oddziału Marqueza z francuzami pod 
| Pueblą. 


R 


czycielem poetyki. W 


pismach filozoficznych 
poznajemy 


go jako głębokiego krytyka i zrę- 


reprezentant | cznego tłómacza utworów innych pisarzy ; 


w księgach zaś politycznych przedstawia nam 
się. Arystoteles, jako wielki znawca starożyt- 
ności, historji, jeografji, literatury i sztuki. 
Rozporządzając bardzo zasobną bibljoteką , 
okazał się nie strudzonym w zapisywaniu afo- 
rystycznych uwag, spostrzeżeń. i dla tego 
wszystkie jego pisma świadczą bardzo wy- 
mownie 0 nadzwyczajnej erudycji i nauce. 
Liczni jego uczniowie pracowali wszyscy 
uad wykończeniem tej naukowej budowy, któ- 
rą ich mistrz sam wznieść potrafił 19). 
ści, nie masz, prócz przyjścia Jezusa Chry- 
| stusa, drugiego, któryby ze względu na roz- 
, powszechnienie: cywilizacji, oświaty i postę- 
| pu taki wszechstronny wpływ był wywarł, 
|Jak wyprawa Aleksandra W. do Azji i Afry= 
| ki, w celu zgruchotania perskiego barbarzyń- 
stwa, podjęta. Tę wyprawęMacedończyków na 
Persów,która bardzo wielkąi piękną część kuli 
ziemskiej, wpływowi jednego i to tak wyso- 
ko ucywilizowanego narodu, jakim Grecy 
| wówczas byli, otworzyła, można także z Hum- 
boldtem uważać niejąko za naukową ekspe- 


Prace jego fi- | dycję, za pierwszą wyprawę, w której śmiał 


lozoficzne pozostaną bezwątpienia najpię- | zdobywca otaczał się uczonymi ze wszystkici 


6) sąd | kniejszą jego zasługą; lecz będąc prócz tego 


obdarzonym niezwykłą bystrością umysłu, 
a posiadając nader rozległą znajomość pop: 
ników literatury greckiej, dostrze PRA 
stroju języka nader wiele ważnych organ 
nych zjawisk i sam 
językiem, odkry- 
bodą uczonego znawcy Języ , A 
każ Arystoteles w swoich pismach, szezegó|- 
niej „retorycznych, prawidła i cały organizm 
udowy języka z nader 
niepospolitą zdol- 


nością poetyczną, był także znakomitym nau- 


i Ob. Bernkardy, 


Wissensckaftliche Syntaz 
der griech. Sprache, i É 


w bardzo rozmaity sposób | kultura grecka, 


A BREE: iadczał. Władając z całą | w 
giętkości jego doświ śnij (Jako i w Eo 


wielk: ścią | 
i dokładnością. Obdarzony a. pewnością. 


zawodów: naturalistami, geometrami, history- 
kami, filozofami i licznymi artystami. Nie ty- 
le też sam fakt zburzenia państwa perskiego 
(881 r-), jak raczej przeniesiona do powstałych 
na jego ruinie państw grecko-macedońskich 

Pociąenęla -za sobą równie 
©, Byrji, Fenicji, Palestynie, 
Fi S!póie nader donośne skutki. Zbu- 
| 4owana przez tego wielkiego Mecedończyka 
| Aleksandrja w Egipcie, pod troskliwą nader 
| opieką panujących tamże Ptolomeuszów za- 


Azji Mniejszej, 


10) Zob. ich szczegółowy przegląd w artykule na- 
szym, ‚Gramatyka i gramatycy,”w Eneyklopedji Po- 
wszechnej J. S. Orgelbranda, Zeszyt 87 pag. 450) 
i. n. 


Palermo i zamierzona jego wycieczka do Ne-. 


wiedź dworu rzymskiego będzie odmowna, 


zwłoki i zakłopotany wyprawą Meksykańską, 


Wśród wszystkich wypadków starożytno- 


Wspólne pośrednietwo Francji i Anglji| niektórych dzienników z prawej strony, zda- 
w wojnie domowej amerykańskiej coraz wię- | ja się zapowiadać surowsze środki przeciw 


cej nabiera prawdopodobieństwa. W angiel- 
skiej izbie gmin uznano w zasadzie, iż jedynie 
pośrednictwo to, może być skutecznym środ- 
kiem przeciwko wzrastającej nędzy w fabry- 
cznych okręgach angielskich. Lord Palmerston 
przy tej sposobności oświadczył, że rząd an- 
gielski pragnie gorąco pojednawczego ukoń- 
czenia wojny domowej amerykańskiej, lecz 
dodał iż sądzi, że wszelka interwecja przy o- 
becnych  usposobieniach * stron wojujących 
sprawiła by niepomyśne skutki; wszakże gdy- 
by się zdarzyła sposobność ofiarowania pośre- 
dnietwa Francji i Anglji, zapewnił iż można 
liczyć na dobre chęci obu mocarstw. 

Patrie roztrząsając zdanie gazety austrjackiej 
co do możliwości zebrania konferencji w Kon- 
stantynopolu {w sprawie Serbskiej, (z której 
jednakże Austrja,tak jak w konferencji o księ- 
stwach naddunajskich, według tego ostatnie- 
go dziennika, chciałaby wyłączyć jak go nazy- 
wa, pełnomocnika Sardyńskiego), „oświadcza” 
iż pozostawia rządom ocenienie ważności te- 
go wymagania, w chwili kiedy idzie o przy- 
pomnienie Porcie i Serbji warunków kon- 
wencji podpisanej przez Turcję i mocarstwa 
Europejskie. Obecnie, dodaje Patrie, idzie gló- 
wnie o przywrócenie dobrych stosunków po- 
między Belgradem a Konstantynopolem, a 
gdyby mocarstwa zgodziły się na to, latwo 
by było w tej okoliczności użyć srodków przy- 
jętych w czasie sprawy połączenia politycz- 
nego Mołdawji z Wołoszczyzną, to jest zamie- 
nienia konferencji na osobiste narady z mini- 
strem tureckim. 

Według Gazety Aradzkiej, Porta odwołała 
Aszyr-Paszę z Belgradu i zganiła jego postę- 
powanie za to, iż w nocy z 15-go na l6-ty 
nie udzielił pomocy napadniętym strażom 
bram i wtenczas nie bombardował miasta, bo 
bombardowanie takie możnaby wytłomaczyć 
konieczną potrzebą, kiedy następne, jakie 
mialo miejsce 17-go, było tylko dziełem nie- 
ludzkiej zemsty, co oburzyło umysły serbów. 
Wiener Zeitung donosi, że kroki nieprzyjaciel- 
skie pomiędzy turkami a serbami zostały 
wstrzymane, a rozstrzygnięcie sporu, pozo- 
stawiono konferencji, mającej się zebrać 
w Konstantynopolu, co zostało zamieszczone 
w protokule podpisanym przez strony i 
wszystkich konsulów. Porta jednocześnie o- 
bowiązała się, do czasu rozstrzygnięcia, woj- 
ska pozostawić tylko wewnątrz cytadeli i nie 

robić żadnych usiłowań w celu zajęcia mia- 
sta, rząd zaś serbski obowiązał się wstrzymać 
od wszelkiej na cytadelę napaści, rozebrać 
barykady i odesłać do domów powołaną siłę 
zbrojną. Taki układ miał wywołać niezado- 
wolnienie w ludzie serbskim, w którego umy- 
śle w ostatnich czasach zagnieździły się pra- 
gnienia wydalenia wszystkich turków z Ser- 
bji i odebrania wszystkich 7-u twierdz, w ich 
ręku zostających. Na zasadzie doniesień z Ze- 
`, munia, Temeswarska Gazeta utrzymuje, że rząd 
serbski nie miał zamiaru prowadzić wojny, 
że dla tego tylko powołał 150,000 ludzi pod 
broń, aby okazać Porcie swą siłę i zmusić 
ją do ustępstw, lecz jako dowód pokojowego 
usposobienia, dziennik ten powtarza wiado- 
mość o wysłaniu przez rząd serbski adresu lo- 
jalności do Porty. Presse wiedeńska dodaje 
do tego: „pragniemy bardzo aby wiadomość 
ta, była prawdziwą, lecz zarazem pytamy się, 
jakim sposobem postawa rządu serbskiego, 
z początku tak wojownicza, nagle stała się 
tak łagodną? czy w Belgradzie czasem nie 
otrzymano z zewnątrz polecenia, aby zacho- 
warno się spokojnie?” 

Dziennik węgierski Szrgóny, w zatwierdze- 
niu. budżetu trzech. kancelarij nadwornych 
przez izbę niższą wiedeńskiej rady stanu, u- 
patruje naruszenie podstaw autonomji. zape- 
wnionej nie tylko w dyplomie październi- 
kowym ale nawet i w patentach lutowych; 
utrzymuje on, że ieżeli budżet administracji, 
sądownictwa, wyznań i szkół ma być za- 
twierdzany przez radę wiedeńską, to autono- 
mja Węgier będzie tylko złudzeniem. 

W Berlinie stan rzeczy nie jest.pocieszają- 
cy; nawet ministerjalny organ Stern Zejłung, 
oświadcza wprost, że przyszłość jest „zakry- 
ta ciemnemi chmurami.* Uwolnienie p. W in- 
tera od obowiązków prefekta i odzywania się 


dziennikom lewego stronnictwa. S/ern Zej- 

tung oświadcza, że pomiędzy członkami ga- 

binetu nie panuje żadne. nieporozumienie, 

lecz w Berlinie sądzą, że daleko byłoby mil- 

szem i ważniejszem oświadezenie, iż pomię- 

dzy gabinetem a izbą istnieje zupełna zgoda. 
> Anęglja. 

Londyn, 30 Czerwca. Zapewniają, że Królo- 
wa, przed wyjazdem do Szkocji, przybędzie 
21-go Lipca na kilka dni do Windsoru. Mo- 
narchini zabawi w Balmoral do połowy Wrze- 
śnia, około którego to czasu zamierza udać 
się do Niemiec. W połowie Października Kró- 
lowa przeniesie znowu swą rezydencję do 
Windsoru, gdzie przepędzi zimę. 

O kongresie legitymistów, odbytym w Ini- 
cernie, Times mówi między innemi: Francuzi 
zgromadzeni w obcem mieście obolewali nad 
obeenem położeniem francuzkiej rodziny Bur- 
bońskiej, powołanej niegdyś, w osobie Henry- 
ka IV, na tron przez naród, — rodziny, która 
skutkiem rewolucji francuzkiej usuniętą zo- 
stała od rządów, następnie po upadku Napo- 
leona I znowu wróciła do władzy, którą utra- 
cila przed 32 laty. Bezwątpienia starsza linja 
domu Burbonów ma wielkie, tradycyjne za 
sobą prawa, jakkolwiek wyznać należy, że nie 
pora po temu, ażeby stronnicy tego domu u- 
kładali jakie plany. 

Wszystkie pisma angielskie zastanawiają 
się nad wypadkami w Serbji. Herald pisze w 
tym względzie: „Rozruchy w Serbji ocaliły 
Czarnogórze. Jeżeli Porta nie ustąpi, serbo- 
wie będą bezwątpienia usiłowali odzyskać z 
orężem w ręku swą niepodległość. W takim 
razie przyjść może do powszechnej między 
chrześcjanami i turkami wojny, chyba że Bu- 
ropa wystąpi z silną interwencją. Jakkol- 
wiek serbowie sami przez się nie są w stanie 
stawiania czoła armji dowodzonej przez Ome- 
ra-Paszę, pomimo to jak skoro wezmą się do 
broni, dadzą sygnał do powszechnego powsta- 
nia w Bośńji, a nawet może w innych pro- 
winejach, bliżej Konstantynopola położonych. 
Zdaje się, że Europa nie ma już teraz zamiaru 
bronienia zasady utrzymania państwa turec- 
kiego. Anglja i Austrja usiłują doprowadzić 
swemi radami do porozumienia pomiędzy rzą- 
dem tureckimi chrześcjanami.” 

Większa część gazet angielskich przemawia 
w tymże duchu. 

Rząd portugalski negocjuje w Londynie 
pożyczkę 5 milionów funt. st. 


Austrja. 

Wiedeń, 2 Lipca. Jenerał Hesji elektoralnej 
Haynau zaproszony żostał w Niedzielę do 
stołu cesarskiego do Laxenburga, a wczoraj 
udał się do Teplitz, gdzie bawi elektor 
Heski. 

Zapewniają, że jeden z deputowanych mo- 
rawskich ma wkrótce interpelować rząd w 
kwestji układów ze związkiem celnym. Inter- 
pelacja ma wyjść z tej zasady, że przemysł 
Austrji uczynił już tak wielkie postępy, że 
Austrja może bez najmniejszej obawy wejść 
do niemieckiego związku celnego. Interpelu- 
jacy żądać będzie wyjaśnień co do skutku 
prowadzonych w tym względzie układów, 
oraz co do przeszkód jakie tu są napotykane. 
Podobnaż interpelacja mieć miejsce w izbie 
panów. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia izby de- 
putowanych, jakkolwiek aie przedstawia in- 
teresujących rozpraw, ważny jest atoli pod 
względem materjalnej strony uchwał. Naj- 
pierw przyjęte zostało prawo gorzelane, wraz 
ze zmianami zaprowadzonemi w niem przez 
izbę panów; w ten sposób zostająca od 
lat kilka w zawieszeniu kwestja podat- 
kowa, załatwioną została zadowalniająco, o 
tyle przynajmniej, o ile to może mieć 
miejsce przy podwyższeniu podatku. Uchwa- 
ła w tym względzie izby deputowanych 
nastąpiła bez rozpraw, poczem uchwalony zo- 
stał z równąż prawie szybkością bųdżet mi- 
nisterstwa skarbu. Skąpe co do wyrazów spra- 
wozdanie o tym budżecie, przekony wa jasno 
o tysiącznych niedokładnościach wydziału 
skarbu; żadna prawie pozycja nie została u- 
chwaloną bez dodatku zalecającego reformy. 
W końcu posiedzenia deputowany Skene mó- 


| wił energicznie o powszechnem niezadowole- 
niu panującem przeciw dawnemu i obecnemu 
zarządowi finansowemu. Mowa ta obejmowa- 
ła kilka nadzwyczaj trafnych uwag, których 
uwzględnienie ze strony ministerstwa skarbu, 
może przynieść prawdziwy krajom monarchji 
austrjackiej pożytek. Minister skarbu da na 
tę mowę odpowiedź dopiero na przyszłem po- 
siedzeniu, gdyż wczorajsze zostało po skoń- 
czeniu mowy powyższej przerwane z powodu 
powołania ministra na radę ministerjalną. 
è 


Francja. 

Paryż, 30 Czerwca. Dzisiejszy Temps donosi 
z Calais, iż 28-go przybył do tego portu p. de 
Lapierre, wiozący raporta jenerała Liorenceza. 
Wiadomość ta tem lepiej będzie przyjęta, że 
zaprzecza niedawno rozszerzanym i potwier- 
dzanym pogłoskom o śmierci tego oficera. 
Zresztą pogłosek o stanowisku wojsk fran- 
euzkich w Meksyku nie brakuje, ale nie mają 
one pewnej podstawy. 

Wiadomość że mocarstwa, które dotąd nie 
uznały Królestwa Włoskiego, teraz zgodziły 
się na uznanie go, potwierdza się; jednakże 
mocarstwa te łączą z tym aktem wiele za- 
strzeżeń. Uwagi ich były długo roztrząsane 
naprzód w Paryżu, a potem w Turynie. 
W czasie układów wiele usunięto trudności 
dzięki naleganiom Francji, która tak silnie 
popierała sprawę Wiktora- Emanuela. Pozo- 
stał jednak punkt, pod względem którego 
mocarstwa te okazały się niewzruszone, mia- 
nowicie pod względem konieczności utrzyma- 
nia świeckiej władzy Papieża w Rzymie. 
Mocarstwa wymagają aby Stolica Apostolska 
nie była niepokojoną, bo od jej niezawisłości, 
według ich zdania, zależy pokój Europy. Uzna- 
jac Królestwo Włoskie, wyraźne uczynią za- 
strzeżenie na korzyść Papieża. Dzienniki, 
które donosiły, iż margrabia Lavalette pro- 
ponował dworowi rzymskiemu, aby był ze- 
brany kongres mocarstw katolickich nie my- 
liły się. Podobno nawet kardynał Antonelli 
zgadza się, aby w tym kongresie wzięły udział 
nie tylko mocarstwa katolickie, ale żeby na 
nim wszystkie mocarstwa, nie wyłączająć 
Turcji, były reprezentowane. 

Zapewniają, że obecnie i Austrja robi sta- 
rania przy dworze francuzkim, dla skłonienia 
Cesarza Napoleona *do utrzymania świeckiej 
władzy Papieża. Pewnem się też zdaje, że 
stronnietwo świeckiej władzy ma teraz wpływ 
na dwór francuzki, co jednakże nie przeszka- 
dza Włochom żywić nadzieje, rychłego zała- 
twienia kwestji rzymskiej, 

Przeciwnie, jak w niektórych sferach prze- 
powiadano, według wiadomości z Rzymu 


margrabia Lavalette, żyje w najlepszej zgo- 


dzie z jenerałem Montebello, i nie zachodzą 
żadne między niemi nieporozumienia, jakie 
niedawno dzieliły dyplomatycznego repre- 
zentanta Francji w Rzymie z byłym dowódcą 
załogi francuzkiej w państwie kościelnem. 

W Lucernie, podobno pod oknami hrabiego 
Chambord i księżny Parmy miały miejsce 
demonstracje. bonapartystowskie i garybal- 
dystowskie. Z tego miały wyniknąć rozruchy, 
dla przytłumiewia których i przywrócenia po- 
rządku musiała wystąpić siła zbrojna. Are- 
sztowano przytem kilka osób. Niewiadomo 
czy demonstracje te przyśpieszyły wyjazd hr. 
Ohambord, lecz donoszą, że książę ten dziś 
miał wyruszyć w podróż do Londynu. 


W łochy. 


i 


Turyn, 27 Czerwca. Za kilka godżin rozpo- | 


cząć się mają w izbie deputowanych rozpra- 
wy o miesięcznych podatkach. Będzie to naj- 
zawziętsza i najniebezpieczniejsza walka, ja- 
ką dotychczas miał do stoczenia gabinet 
z parlamentem, ale z drugiej strony będzie 
ona niewątpliwie stanowcza. Komisja budże- 
towa pragnie wszelkiemi siłami usunąć kwe- 
stję zaufania i utrzymuje, że ograniczając pro- 
jekt ministerjalny nie miała bynajmniej na 
celu pokazać tem brak zaufania do gabinetu, 
tylko chciała trzymać ślepo zasad konstytu- 
cyjnych i dodać niejako bodźca do jak naj- 
śpieszniejszego przedstawienia budżetu. Po- 
dobne rozumowanie nie zadawalnia jednak 
bynajmniej gabinetu; oświadczył to już ko- 
misji, i dziś powtórzy to publicznie w izbie, 
stawiając jednocześnie kwestję gabinetową. 
Inne są w rzeczy samej powody tego ograni- 


czenia, aniżeli te, które podaje komisja. Tzba 
musi walczyć obecnie o swoje samo-zachowa- 
nie. Przedstawienie bowiem projektu, żąda- 
jącego upoważnienia do pobierania naprzód 
miesięcznych dochodów aż do końca roku, 
było niejako wyjawieniem i potwierdzeniem 
zamiaru rozwiązania izby, o którem od tak 
dawna krążą już pogłoski i które nastąpić 
miało właśnie w Październiku, to jest w zwy- 
kłej epoce ogólnych wyborów. Izba więc, 
pragnąc cios odeprzeć, zatwierdziła pobiera- 
nie naprzód podatków tylko do końca paź- 
dziernika. Tym sposobem postawiła rząd 
w konieczności zwołania parlamentu w polo- 
wie października, a rozwiązanie jej stawało 
się niepodobieństwem. Nie jest bowiem przy- 
puszczalnem, aby gabinet zarządził nowe wy- 
bory, nie zrobiwszy doń poprzednio żadnych 
przygotowań, i nie mając nawet czasu obsa- 
dzić w prowincjach urzędników, na których- 
by mógł polegać z całem zaufaniem. 

Oprócz powyższych powodów, dla których 
izba pragnie wszelkiemi siłami odwrócić za- 
miar jej rozwiązania, są jeszcze inne, w któ- 
rych widoki osobiste główną grają rolę. Wie- 
lu bowiem deputowanych, obawiając się aby 
na przyszłych wyborach nie zostali wykreśle- 
ni z listy dzisiejszych członków izby, chcieliby 
niedopuścić, a przynajmniej odroczyć tę chwi- 
lę, w której drzwi parlamentu zostaną dla 
nich zamknięte. Trzydziesta mówców wystę- 
pować ma w tym przedmiocie; jeżeli więc 
wszyscy uporczywie żądać będą głosu, w ta- 
kim razie rozprawy przeciągnęłyby się nie 
wątpliwie przez cały tydzień, ale z drugiej 
strony spodziewają się prędzej końca, bo prze- 
ważna większość żądać będzie jednomyślnie 
zamknięcia posiedzeń. Nikt teraz nie wątpi, 
że gabinet, jakkolwiek nie bez trudności, od- 
niesie wszakże zwycięztwo, ale nie wzmocni 
się tem bynajmniej, jeżeli co tydzień ma być 
podnoszona kwestja gabinetowa. Na szczęście 
obecne posiedzenia długo już trwać nie będą; 
wszelkie zaś usiłowania izby do niczego zdaje 
się doprowadzić nie mogą, bo rozwiązanie jej 
jest podobno stanowczo zawyrokowane i ma 
nieodwołalnie w październiku nastąpić. Dziś 
róztrząsano w biurach izby projekt do prawa, 
dotyczącego koncesji południowych dróg że- 
laznych, który nie znajduje tak wielkiego 
opora jak początkowo przewidywano. Zape- 
wniają, że dawni kandydaci do tej koncesji 
pp. Salamanca i Delahante, mają w formie 
petycji przedstawić izbie nowe propozycje, 
które jednak, choćby nawet były korzystniej- 
sze, będą zapewne odrzucone i układ z pp. 
Rothschildem i Falabotem zostanie zatwier- 
dzony. Wszyscy bowiem uznają konieczną 
potrzebę neapolitańskiej kolei żelaznej, tak 
ze względów politycznych jako też i strate- 
gicznych, a nikt oprócz tych dwóch kapitali- 
stów nie może dać krajowi lepszej rękojmi 
rychłego ukończenia jej budowy. W Turynie 
obecnie zgromadziła się znaczna liczba kapi- 
talistów z różnych krajów. Oprócz p. Talabot 
ip. Delahante, bawią tu pp. Parent, Karol 
Laffitte, Galliera i kilku innych. 

Gabinet, widząc ciągły opór w izbie depu- 
towanych, postanowił podobno zagrzebać w 
jej biurach projekt do prawa o stowarzysze- 
niach i przedstawić go dopiero przy otwarciu 
przyszłych posiedzeń. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn, 3 Lipca. Według wiadomości z No- 
wego-Jorku z 23 z. m. w d: 16 miała miejsce 
krwawa bitwa pod Charlestown. Straty z obu 


(stron są bardzo znaczne. Charlestown Mercury 


obawiał się o bezpieczeństwo miasta. Jenerał 
Beauregard, który przybył do Montgomery, 
udawał się ku Richmondowi. 

Hanower, 3 Lipca. Przez dekret królewski, 
zgromadzenie stanów, zostało na czas nico- 


, graniczony odroczone. Wątpią nawet czy bę- 


dzie zwołane na jesieni, z powodu nieporozu- 
mień w gabinecie. ) 
Turyn, 2 Lipca. Dzisiejsza Opinione umie- 
szcza wiadomość, że wczoraj wieczorem kilku 
dyplomatów pytało się p. Ratazzego o. cel 
przybycia Garibaldego do Palermo. Pan Rat- 
tazzi miał odpowiedzieć, że nie jest wtajemni- 


czony w zamiary jen. Garibaldego, że rząd 
stanowczo zapobiegł wszelkiej wyprawie za 
granicę, że jednakże nie może przeszkodzić 
możebnej podróży jenerała Garibaldego za 
granicę. Jen. Medici przybył wezoraj do Pa- 
lermo, celem objęcia głównego dowództwa 
nad gwardją narodową. 


Berlin, 2 Lipca: Przybyło do Berlina posel- ` 


stwo perskie. Deputowani pp. Reichenheim.i 
Wachsmuth podali wraz z64 współtowarzy- 
szami wiliosek, aby rząd na pierwszem posie- 
dzeniu przedłożył plan zupełnego uregulowa- 
nią spławności rzeki Odry. Komisja budże- 
towa zajęła się szczegółowym rozbiorem bud- 
etu ministerstwa spraw zagranicznych, i wy- 
urzyła zdanie, że posady posla w Darmszta- 
dzie, jeneralnego konsula w Londynie i kilka 
innych pomniejszych stanowisk dyplomaty- 
cznych, mogą. być zniesione. Kreuzzeitung do- 
nosi, że w sferach urzędowych mówią, iż w 
obec zamiaru izby deputowanych zniesienia 
kilku posad w budżecie, obowiązkiem rządu 
jest, oznaczyć jasno ich stanowisko:i w ten 
sposób zapobiedz złym skutkom mogącego 
wyniknąć ztąd zagmatwania. 

„Kassel, 8 Lipca. Skutkiem rozporządzenia 
ministerjalnego mają być zwrócone dwom na- 
kładcom dziennika, Hessische Morgenzeitune, 
pp: Lansiedel i Scheel odebrane im poprze- 
dnio konsensa. Tany reskrypt znosi odwołał- 
ność konsensów w zasadzie, Zakazane dzien- 
niki zagraniczne mogą za podaniem z ich stro- 
ny, znowu uzyskać przystęp do kraju. 

Frankfurt, 2 Lipca, Dziennik Frankfurter 
Journal ma znów dozwolony przystęp do Hesji 
elektoralnej. Komitet miejski Szmalkaldzki 
postanowił udzielić p. Oetker honorowe pra- 
wo obywatelstwa i przedstawić go jako kan- 
dydata na sejm, jako: też przyłączyć się do 
Kaselskiego adresu nieufności. 

Lizbona, L Lipca. Król rozwiązał dziś posie- 

dzenia izb. Dziękował za przeznaczone przy- 
szłej Królowej, której nazwisko wszakże nie 
wymienił uposażenie i oświadczył, że będzie 
się trzymał w postępowaniu swem politycz- 
nych zasad poprzednika swego Pedro IV. 
, Bym, L Lipca. Królowa Neapolitańska wy- 
jechała do Marsylji. Ojciec święty był obec- 
nym na uroczystości św. Piotra i Pawla. 
Francja podobno zrobiła: propozycję stolicy 
Apostolskiej, zabezpieczenia jej posiadanie 
teraźniejszego jej terytorjam, © oddaniu stra- 
conych prowineij lub o wynagrodzeniu za nie 
ma wzmianki. W kilku miejscach miały 
miejsce nocne zgromadzenia; wydawano okrzy- 
ki na cześć Garibaldego. Aresztowano sku- 
tkiem tego kilka osób. 

Trebinja, | Lipca. Wezoraj Derwisz-Pasza po- 
wrócił z całem swem wojskiem do Bilekji; 
dziś udały się tamże dwa bataljony z Trebinji. 
Krąży pogłoska, że onegdaj Czarnogórey ipo- 
wstańcy zrabowali cztery wsie chrześcjań- 
skie, zabili 16 osób, uprowadzili kilka tysięcy 
sztuk bydła iowiee, przyczem nie spotkali 
wcale oporu. 

Paryż, 2 Lipca. Monitor umieszcza sprosto- 
wanie omyłki w sprawozdaniu jenerała Lo- 
rencez; ustęp gdzie jest omyłka, powinien 
brzmieć: Francuzi stracili zabitych lub zagi- 


nionych 162, rannych 285. Senat zatwierdził , 


budżet; dziś senat zbierze się w celu zamknię- 
cia posiedzeń. 

Turyn, L Lipca. Mówią, że Garibaldi przy- 
będzie do Neapolu w Czwartek lub w Piątek. 

Alcksandrja, 1 Lipca. P. Sehoeffex, sekre- 
tarz tłomacz Cesarza Napoleona, przybył do 
Aleksandiji z Abissynji. Z wyspy S. Mau- 
rycego donoszą, że wiele ludności paila ofiarą 
cholery. 


U 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


-— Dzień wczórajszy był na pół pogodny, 
zrana i po południu niebo pochmurne, o g. 
4, deszcz ulewny, o g. 6, deszcz z grzmo- 
tami i blyskawieami. Powietrze cieple lecz 
wieczorem chłodne, średnia temperatura dnia 


jest 14%, stop R. największe ciepło po potu- 


dniu 20'/,, najmniejsze w nocy 8 stop R.. 


Z rana panował wiatr południowy mierny, 
później południowo-zachodni mierny, po po- 
łudniu mocny zachodni, wieczorem mierny, 
Barometr o g. f-ej w. bardzo zniżył się, śre- 


ćmiła greckie Ateny, nietylko'w politycznym, 
ale co więcej i w naukowym względzie. Za- 
łożona tu bibljdteka '') tudzież muzeum **), 
dostarczały wszystkim uczonym jak najobfit- 
szych źródeł do badania pisarzy i literatury 
greckiej. Charakterem tej epoki aleksandryj- 
skiej jest wielka erudycja i poli-historyczność, 
t. j. encyklopedyczne rozpatrywanie się we 
wszystkich pisarzach i we wszystkich nau- 
kach '°?). 

Obok owych polihistorów zajęli nieba- 
wem gramatycy i krytycy takie stanowi- 


11) O bibljotekach aleksandryjskich czytaj: Bo- 
namy, Mómotres de PAcad. d. Inser. t. IX, p. 397; 
©. D. Beck, Historia bibliothecarum Alexandrina- 
rum, Lipsk 1779, przedrukowane 1829; Ger. De- 
del, Historia critica bibliothecae Alexandrinae, 
Lugd. Bat., 1823; Klippel, Ueber d. Alexandr. Mu- 
saeum, Goettingen, 1838; Fr. Ritschl, Die Ale- 
wandr. Bibliotkeken, Wrocław. 1838. 

12) O muzeum aleksandryjskiem pisali, prócz da- 
wniejszych Aristonika i Kallimacha: J F. Grono- 
viusz i L.Neocorus cf. Thesaurus Antiq Graevii, t.X 
i Gronovii t. VIII; w nowszych czasach: G. Par- 
they, Das Alerandrinische Museum, Berlin, 1838; 
Bernhardy, Griechische Literatur, t: I, pag: 359 sqq; 
Sueno Jo. Backmann, Primordia Musei Alexan- 
drini investigans, Helsingfors, 1840; ob. wresz- 
cie spis nowszej literatury o tym przedmiocie weit- 
schrift für d. Alt. Wiss. 1839, Nr. 108—110, 
1840, Nr. 23—-25, 1841, Nr. 49—51, 120. 

13) Literatura odnosząca się do prac gramaty- 
ków aleksandryjskich, jest bardzo obfita. Znako- 
mitsze pisma w tym względzie są: ©. G. Heine, 
De genio saeculi Ptolemaeorum; w jego,- Opusc. 
Acad. 1, pag. T6—134, VI, 436 i inne; J. E. F. 
Manso, Alerandrien unter Ptolemäos; w jego, Ver- 
mischte Schriften, 2 t., 1801, t. T, pag: 221—356, 
t. II, 321—414; €. D. Beck, De Philologia saeculi 

* Prołemaeorum, Lipsk, 1814; Matter, Essai histo- 
rique sur Vecole © Alexandrie depuis le temps Ale 
«andre le Grand jusq d celui d Alexandre Sevi- 
re. Paryż, 1820, 2 vol., 2-e wydanie całkiem prze- 
robione, Paryż i Lipsk, 1840. 


sko, że sława gramatyków aleksandryjskich 
zaćmiła reprezentantów innych umiejętności. 
Gramatycy aleksandryjscy położyli sobie za 
główne zadanie: gromadzenie jak najtroskliw- 
sze wszelkich zabytków i pomników literatu- 
ry greckiej, porządkowanie onych, poprawia- 
nie nadpsutych rękopismów 1 rozbiór, wraz 
z objaśnieniem ich formy, niemniej jakoteż 
i ich treści. Aby temu zadaniu sprostać, po- 
trzeba było nader wiele dzieł z natężoną ku 
temu celowi uwagą czytać i posiadać tyle 
cierpliwości, aby równie jeden wyraz, ze 
względu na swoję formę i treść, jak i całość 
dzieła, umysł nasz zająć zdołał. 
cy się tej mozolnej pracy uczeni, spowodowa- 
li niebawem uporządkowanie” filologji, jako 
systematycznie ograniczonej nauki, tak, że 
odtąd uważano za pojedyńcze gałęzie filologji: 
gramatykę, wykład (eregezy) i krytykę. Filo- 
logja aleksandryjska nie bawiła się zatem by- 
najmniej igraszką pojedyńczych słów, ale pod- 
niosła się do stopnia rozległej estetycznej 
krytyki.Nieodziedziczy wszy atoli po ateńskich 
uczonych ani dostatecznego słownika, ani pe- 
wności gramatycznej, odsłaniała z coraz więk- 
szym rozmysłem i z coraz trafniejszem poj- 
mowaniem ducha starożytności, za pomocą 
zbudowanej techniki gramatycznej, skarby 
literatury greckiej. Obok wielkiego zmysłu 
dła powszechnej literatury, doskonalono 
szczegóły gramatyczne: co więcej, nie zna- 
my drugiej epoki, któraby z takiem po- 
święceniem karczowała zarosłe  różnemi 
chwastami pole dawnej literatury, jak wła- 
śnie epoka aleksandryjska ito w tym ce- 
lu, aby przekazać potomności wszystkie owe 
skarby w pewnym ładzie i składzie. Bez prac 
aleksandryjskich e as nie zdołaliby- 
śmy wcale wniknąć W'ducha starożytności, 
dla tego ważną jest Znajomość najgłówniej- 
szych Szkół gramatyków, które się w tej 
epoce w Aleksandrji potworzyły. Przez taką 
szkołę rozumiano zaś nietylko ogół tych ucz- 
ni, którzy od pewnego uczonego granstyka 
naukę swoję pobierali, lecz i wszystkich tych, 


Poświęcają- 


którzy się zwolennikami głównych zasad pe 

wnego gramatysty być mienili. Wszyscy ta- 
cy tworzyli pewne zbiorowe ciało, niby nau- 
kową sektę, na której czele stal mąż, swój 
system reprezęntujący '*).  Najznakomitsze 
stanowisko zajmowali w Aleksandrji wśród 
gramatyków: l. Kalimachos z Cyreny 
(około 270 przed Chr.), dalej sławny uczeń 
jego 2. Eratosthenes zCyreny(2760— 
196 przed nar. Chr.), bibljotekarz w Aleksan- 
drji, pierwszy który się pihókoros nazwał, a od 
innych Býta był przezwany. Z jego szkoły. 
wyszedł 3. Aristophanes z Byzancjum, 
wielki i ważny zwrot w rozwoju pojęć gra- 
matycznych stanowiący. Aristophanes z By- 
zancjum, którego głoszą być uczniem już to 
Zenodota, już to Eratosthenesa, znów Djoni- 
zjusza, Jambiskim zwanego, znów Kuphroni- 
dasa, żył za Ptolomeusza III (246—221 r.) 
Ptolomeusza IV (221—204) i umarł dopiero 
za Ptolomeusza V (204—181 r.). Ze wszyst- 
kich'pism jego wypadnie zrobić ten wniosek, 
że największy wpływ wywarł na niego system 
Zenodota. Aristophanes obejmował cały za- 
kres filologji, jako gramatyk zaś stara się na 
zasadzie analogji uporządkować wątpliwe 
teorje gramatyczne, które filozofowie potwo- 
rzyli, tudzież przez rozbiór licznych pisarzów, 
dla całego systemu gramatyki niewzruszony 
położyć fundament. Jemu należy się sława 
wynalazku znaków pisarskich (interpunkcji), 
akcenłów, znaków dłoczasu, aspiracji, co tylko 
mogło być wynikiem gruntownej znajomości 
całej elementarnej gramatyki i metryki. Prócz 
tego słynie Aristophanes jako /erikograf, ety- 
molog, badacz synonimiki i badacz różnicy dja- 
lektów. Pisał komentarze do Homera, Hesio- 
da, Alcenszn, Pindara, Avistophanesa komi- 
ka, podzielił ich na księgi i rozdziały, spisy- 
wal w krótkich słowach treść dzieł dramaty- 
cznych i układał w ogóle dzieła pojedyń- 


1+) Zob. Encykl. Pow. pg. 492. 
'») Uczniów Arystarcha, zob, wzmiankowany ar- 
tykuł w Encyklopedji p. 454, 


1 . . 
zych pisarzy w pewne osobne szeregi, np. 


Platona djalogi rozłożył na tak zwane /riloje. 
Największą atoli jego zasługą była klasyfika- 
cja wszystkich dzieł literatury greckiej, pod- 
nosząca to, co było najlepszego, w tak zwa- 
nym kanonie literatury greckiej. Od sądu tu 


objawionego, zależał powiększej częsci w na- 


stępującym czasie los wszystkich greckich pi- 
sarzy; co tam osądzono za klasyczne, to uży- 
wało powszechnego wzięcia, i tą drogą prze- 
chowała się aż do nas wiadomość o wielu 
greckich pisarzach, o którychbyśmy nie nie 
wiedzieli; tak jak znowu ci, których Aristo- 
phanes uznał nie godnymi takiej filologicznej 
kanonizacji, na zawsze dla nas straceni zo 
stali '*), | 
Najwznioślejsze atoli wśród wszystkich sta- 
nowisko,zajmuje gramatyk Aristarchos 
z Samothraki (ur. ok.160, żył za Ptolemeusza 
Filometora). Arystarch stworzył szkołę,z któ- 
rej około 40 znakomitych wyszło gramaty- 
ków. Umarł zaś w wieku 72 na wyspie Uy- 
prze, dokąd się był schronił, gdy Ptolemeusz 
Filometor dogadzając jakiemuś dziwacznemu 
swemu kaprysowi, gramatyków z Aleksan- 
drji powypędzał. Powaga Arystarcha W pa 
rożytności była tak wielką, że „każde jego 
słowo prawie za wyrocznią uważano 1 wolano 
raczej z nim błądzić, aniżeli się jemu sprzeci- 
wiać. Starożytność uważała go za koryfeusza 
między gramatykami. , Zręczność jego przy 
wykładzie poetów, zjednała mu przydomek 
póvce, co znaczy tyle co prorok, wróżbiarz, 
a po nim nazywano każdego dobrego grama- 


16) Zebrał te fragm. B. Thiersch, Zeitalter und 
Vaterland des Homer. 


tyka i krytyka „Arystarchem”. Arystarch 


miał około 800 ksiąg różnych rozpraw grama- 


tycznych napisać (browńuaca), z których je- 
dnak kilka tylko fragmentów do nas przeszło. 
Zawiść, zdaje się i zazdrość, wywołała przeci- 
wne Arystarchowi stronnictwo Antiarystar- 
chejczyków, na których czele stanął perga- 
meński gramatyk Krates z Malosi żwawą 
opozycją przeciw Aleksandryjskim uczonym 
w ogóle prowadził. Sprzeczka literacka, jaka 
się między tymi dwoma znakomitymi męża- 
mi w starożytności wywiązała, odnosiła się 
mianowicie do tych kwestij: czy język rozwi- 
ja się i kształci wedle Analogji, czy też wedle 
Anomalji? dalej:czy wykład Homera powinien 
być historyczny, czy też allegoryczny? Z, oby- 
dwóch stron występowali do walki nietylko 
sami przywódzey (Arystarch sam jeździł do 
Pergamu, w celu przedysputowania Kratesn), 
ale i ich uczniowie (za Kratesem: Herodikos 
i Zenodot młodszy; zą Axystarchem: Djoni- 
zjusz Tracki i Parmeniskos) z mniejszym lub 
większym skutkiem. Ostatecznie zostało 
zwycięztwo po stronie Arystarcha, który 
w ogóle na najwyższym szczeblu wzrostu filo- 
logji w Aleksandzji był stanął. Po Arystar- 
chu starano się tylko jego nauki coraz wię- 
cej rozpowszechniać, przez wyciągi z jego 
dzieł, które tylko z małych fragmentów nam 
są znane '*), 


13) Ob. Matter, Sur Ueeole d Alezandrie ete., t. 
II, pag. 43; gdzie się znajduje charakterystyka 


*sposobu wykładu Krateśa, lecz jak Graefenhan Lc, 


twierdzi bez dostatecznych dowodów. 
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dnia wysokość jego jest 747,50 milimetrów. 
Elektryczność 23 stopnie. a. 

-— Dnia 25 Maja r.b, w mieście Biedleach 
z miewyśledzonej przyczyny | wszczął się po- 
żar, który zniszczył wozownię ze stajnią, u- 
bezpieczone na rs. 420; nadto, dla zapobieże- 
nia dalszemu szerzeniu się ognia, uszkodzoną 
dwa inne domy. Strata w ruchomościach wy- 
nosi rs. 300. 

-- We wsi Pomorzany, gminie Końskie 
Wiolkie, powiecie Opoczyńskim, w dniu 27 
Maja r. b. z niewiadomej przyczyny wybuchł 
pożar, skutkiem którego spaliło się: trzy do- 
ay mieszkalne, owczarnia, spichrz i ośm sto- 
tól, ubezpieczone na rs. 1750. 

Dnia 11 czerwca odbyło” się zwyczajne 
posiedzenie miesięczne Komisji archeologicz- 
nej Wileńskiej pod przewodnictwem prezesa 
hr. Hustachego Tyszkiewicza i w obecność! 
Kuratora wileńskiego okręgu naukowego 
księcia Bzyryńskiego Szychmatowa, o E= 
nego ze swych prac naukowych b. pro Ko 
uniwersytetu Petersburskiego Mikolaja 8.0- 
stomarowa,- zarazem rzeczywistego członka 
Komisji archeologicznej. , 

Zgajając posiedzenie, prezes powitał przy- 
tomuiego pierwszy raz na posiedzeniu Towa- 
rzystwa profesora Kostomarowa przemówie- 
niem. f 3 

Następnie dostojny Prezes, przechodząc do 
sprawozdania za miesiąc ubiegły, uwiadomił 
Towarzystwo o nowym darze Instytutu Gór- 
niczogo Petersburgskiego, który złożył w da- 
rze dla Muzeum kolekcję mineralogiczną, skła- 
dającą się z 197 okazów, wartości 385 rubli 
srebrem, oraz o nadejściu do Wilna transpor- 
tu z książkami otiarowanemi z liczby duble- 
tów dla Muzeum Wileńskiego przez Cesarską 
Akademję nauk i Cesarska bibljotekę publi- 
czną, których liczba wynosi 3,300 tomów. 
Nadmienił też w sprawozdaniu swojem, że 
w miesiącu ubiegłym odwiedziło Muzeum 
1734 osoby, z tych 1309 mężczyzn i 425 ko- 
biet. M 

Z kolei, na wezwanie Prezesa, przystąpio- 
no do naradzania się nad pomnikiem, mają- 

cym się wznieść w katedrze ku czci i pamięci 
małżonki Zygmunta Augusta, Barbary Ra- 
dziwilłówny, i wybrano z łona komisji komi- 
tet składający się z sześciu osób, do którego 
należeć będą wszelkie prace tyczące się usku- 
tecznienia tego przedsięwzięcia. 

Nakoniec na wniosek Prezesa 1 dwóch 
członków rzeczywistych, wybrani zostali na 
członków współpracowników: Henryk Kur- 
natowski dyrektor Gimnazjam Wileńskiego, 
Juljan Bleszczyński w Warszawie i Antoni 
Małachowski w Saratowie. 

-"W Telegrafie kijowskim wyczytujemy dwie 
nader ważne dla prowineyj poładniowo-za- 
chodnich Cesarstwa wiadomości. — Pierwszą 
z nich jest, że wkrótee ma być zatwierdzony 
projekt banku ziemskiego w Kijowie, w któ- 
rym to celu udali się, jak to już donoszono, 
z Kijowa do Petersburga,marszalek gubernjal- 
ny szlachty Horwatt, oraz obywatele, M. Gra- 
„bowski ihr. Kubieński. W przedstawionym 


` projekcie zrobiono pewne małoznaczące zmia- 


nych, z których główna zależy na tem, że o- 
peracje banku równie jak i jego pożyczki roz- 
ciągają się właściwie tylko do miasta Kijowa, 
a nie do całej gubernji Kijowskiej. 

Drugą niemniej ważną wiadomością, jest 
projsktowanie nowej drogi p od Białe- 
gostoku do Juberiji: Wołyńskiej. Połączenie, 
za pośrednictwem drogi żelaznej, gubernij za- 
chodnich z koleją Bt. Petersburgsko-War- 
szawską, będzie miało wpływ stanowczy na 
pomyślność tych gubernij, dotychczas zupeł- 
nie oddalonych od wielkich dróg komunika- 
cyjnych, wiążących z sobą wszystkie kraje 
ucywilizowanej i przemysłowej Europy.— Gu- 
bernje zachodnie bogate są w płody naturalne, 
ale przemysł nie jest zbyt w nich rozwinięty, 
a handel jeszcze mniej. Obfite plony pól tych 
gubernij. nader często pozostają na. miejscu 
bez żadnego pożytku, a przyczyną tevo są złe 
komunikacje wodne i lądowe, stojące na prze- 
szkodzie wywozowi. Obecnie gubernja Podol- 
ska i południowa część Kijowa wysyłają swe 
zboże do Odessy zwykłą drogą lądową. Sys- 
temat ten musi uledz zmianie przy zamierzo- 
nej budowie kolei żelaznej z Kijowa na Pełu- 
dnie ku morzu Czarnemu, ale dotychczas pro- 
jekt ten jest tylko pia desideria. $ 

Przy zmianie teraźniejszej stosunków wło- 
ściańskich, potrzeba dogodniejszych dróg ko- 
munikacyjnych, stała się jeszcze niezbędniej- 
szą dla prowincyj zachodnich, gdyż podniesie- 
nie się cen za przewóz, może zupełnie spara- 
liżować handel tej strony. Dla tego to droga 
od Białegostoku do gubernji Wołyńskiej bę- 
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dzie nader pożyteczną nietylko dla handlu ale | 13 drukuje się kirylicą, a 9 pismem taci- 


i dla rządu. : 

Nazwiska założycieli towarzystwa akcyjno- 
go dla zbudowania tej drogi już podaliśmy da- 
wniej. Posłali on! jużw tym przedmiocie proś- 
bę do Glównego zarządu drógikomunikacij d. 
29 Kwiet. Podlug zamiaru założycieli droga 
ma iść od Białegostoku na Prużany i Pińsk, a 
dalej przez gw. Wołyńską do tego punktu. 
który się okażo najdogodnieiszym dla połą- 
czenia jej z drogą, jaka kiedyś może być wy- 
budowaną od Kijowa do granicy Austujackiej. 
W warunkach jakie założyciele przedstawili 
Głównozarządzającemu drogami komunikacji 
powiedziano między innemi, że jeśli projekt 
zostanie zatwierdzony w 1862 r. wówczas pier- 
wsze badania co do tej drogi winny być ukoń- 
czone nie później jak 22 Października, jeżeli 
zaś ustawa Towarzystwa zatwierdzoną zosta- 
nie w początku 1863 r., wówczas założyciele 
zobowiązują się wykońcżyć drogę od Białego- 
stoku do Pińska na dzień 13 Listopada tegoż 
roku. 

— W Guberuji Kijowskiej zaczęła się po- 
kazywać szarańcza. — Przedsięwzięto stoso- 
wne środki dla jej wyniszezenia. 

— W Budyszynie (Bautzen) wychodzi od 
nowego roku czasopismo w języku niemiec- 
kim, poświęcone literaturze, sztukom i nau- 
kom u słowiam (Zeitschrift für slavische Litera- 
tur, Kunst und Wissenschaft). Redaktorem tego 
pisma jest znany uczony serb łużycki, J. E. 
Smoler, spółredaktor Zużiczana i autor wielu 
cennych prac. Pierwszy tego czasopisma ze- 
szyt, dość spory, bo o 5-u arkuszach druku 
in 8-vo, zciekawszych rzeczy obejmuje: 1) K. 
Szajnochy „Słowianie w Andaluzji,” prze- 
klad na język niemiecki z „Pisma zbiorowe- 
go Jozefata Ohryzki,” wydanego w Petersbur- 
guw 1859 r. Pracy tej znakomitego historyka 
polskiego zamieszczony tu został dopiero po- 
ezątek. 2) Artykuł pod napisem: „Najstarsze 
rosyjskie monety (Die dttesten russischen Geld- 
werthzeichen); jest to wyjątek z pracy uczone- 
go rosyjskiego A. Kunika, noszącej tytul: 
O russkowizanttjskich monetach). 3, Sbornik, cz yli 
zestawienie wzorów belletrystyki wszystkich 
języków słowiańskich, Rubryka ta będzie 
stale miewać miejsce w każdym zes „ycie te- 
go czasopisma. WwW niniejszym zeszycie przy- 
toczona jest w dziewięciu językach słowiań- 
skich pieśń rękopismu królodworskiego, no- 
sząca tytuł „Opuszczona” (Opuscena). Pieśń 
ta pomieszczoną została w następującym co 
do języków porządku: po staroczesku, sérbo- 
lużycku, polsku, rosyjsku, ukraińsku, serb- 
sku, iliryjsku, słoweńsku (kraińsku) i bulgar- 
sku. Przekład na język serbo-lużycki jest 
pióra KSmolera, na polski L. Niemieńskiego, 
na rosyjski M. Berga, na ukraiński niezna; 
nego poety, na serbski S. Zlatojewicza, ` na 
iliryjski J. Berlicza, ą na słoweński i bulgar- 
ski nieznajomego poety. W końcu dodany 
jest przekład tejże pieśni na języki niemiecki 
i angielski. 

— W tomie drugim wydanego w Peszcie 
dziela prof. Precechtela o znakomitych mę- 
żach czeskich, znajdujemy następujący ży- 
ciorys: Krzysztof Orinesius, urodzony w roku 
1584 w Sławkowie, w Czechach (gdzie ojciec 
jego był pastorem ewangelickim), uczył się 
w Jenie i Wittenbergu filozofji i teologji, 
oraz języków wschodnich, w których tak 
wielkie uczynił postępy, iż został mianowany 
profesorem tych języków i ich literatury przy 
uniwersytecie Wittenbergskim. W krótce Ori- 
nesius zyskał głośną sławę tak swemi dzieła- 
mi, jak i wyborną metodą wykładu. Nastę- 
pnie powołano go do arcyksięstwa austrjac- 
kiego na pastora, lecz gdy w r. 1024 cesarz 
Ferdynand IL kazał wszystkim kaznodziejom 
i nauczycielom ewangelickim wydalić się za 
granicę, Ćrinesius udał się do Norymbergi, 
a następnie powołany został na profesora 
uniwersytetu w Altdorf. W końcu uczony 
ten był pastorem w pomienionem mieście, 
gdzie zmarł 28 Sierpnia 1629 r. 

— Abraham Golnic, w swem dziele pod ty- 
tulem: Compendium Geographiae (Amsterodami, 
anno 1649), tak pisze o sześciu miastach Lu- 
zacji czyli Łużycy serbskiej: „bBudyszyn jest 
największem, Zgorzelec najpiękniejszem, Ży- 
tawa najbogutszem, Kamieniec najsilniejszem 
(najobronniejszem), Lubań najmniejszem , 
a Lubja najstarożytniejszem z sześciu miast 
Luzacji.” Odtąd, pod względem cech chara- 
kterystycenych prawie wszystkich tych miast, 
wielkie zaszły zmiany. | 

— Młówianie południowi (serbowie, chor- 
wici, słoweńcy i bulgarowie) posiadają obec- 
nie 22 czasopisma, mianowicie: 15 poświęco- 
nych polityce, 2 naukom i 5 literaturze; z tych 


ryżu Didier et Comp. wyszedł w tych czasach 


rakterami,pięknemi szkieami dawnych obycza- 
jów, pełne jest życia, podniesionego poczuciem 


XIX siècle; ce qwil est, ce qw'il doit ctre), wyszła 


skiem. 
— Księgarz peszteński Hartleben, za za- 


| sługi położone około wydawania dzieł towa- 
| rzystwa Św. Szczepana, otrzymał od kardy- 
nala prymasa Węgier w upominku srebrny 


krzyż. 
-— Nakładem a kademickiej księgarni w Pa- 


utwor p. Oktawa Assailly, noszący tytuł: Ryce- 
rac poeci niemieccy (Les Chevaliers— Poctes t Alle- 
mune). Dzieło to nadzwyczaj ciekawe iorygi- 
nalne; odznacza się szeroko nakreślonemi cha- 


sztuki 1 talentem. Rycerze poeci (minnesin- 
gery) wybrani przez autora, są postaciami 
przedstawiającemi średnie wieki w sposób 
bardzo zijmujący, jako to: Walther Sannhau- 
ser, Ulrich x Lichtensteinu, Wolfram z E- 
schembachu, Urodfryd i inni, których poezje 
autor zebrał z rękopismów z XVII. wieku. 

— Pod iytułem; Małżeństwo w XIX wieku, 
czem, jest, czem byc powinno (Le mariages uu 


niedawno w Paryżu obszerna rozprawa pana 
Kwarysta Thévenin.. Małżeństwo, to zada- 
nie zawsze zajmujące, ten przedmiot: cią- 
gły poważnych badań, a wywołujący liczne 
spory, ta podstawa starożytnych i nowożyt- 
nych społeczeństw, roznamiętnia wszystkie 
spostrzegawcze umysły. Autor wielki zwo- 
lennik węzłów małżeńskich, pochwała jednak- 
że tylko zawarte z przywiązania, a okrywa 
hańbą wszystkie, których podstawą jest inte- 
res. Dzielko jego jest uczciwe, użyteczne, 
moralne i z talentem napisane. Gdyby praw- 
dy w niem wyrażone, weszły w istotne ży- 
cie, małżeństwo przestałoby być tem czem 
jest, a stałoby się: tem czem być powinno. 

— Czasopismo paryzkie Revue horticole po 
daje artykuł p. J. Liron d Airolcs, w którym 
dowodzi, że używanie w ogrodach murów 
w części pustych,nie tylko przedstawia oszczę- 
dności w materiale, lecz skutkiem zatrzyma- 
nia cieplika w tych murach i nie tak pręd- 
kiego ich oziębiania się, bardzo jest sprzyja- 
jące wzrostowi drzew rozpinanych na mu- 
rach. i dojrzewaniu na nich owoców. 

— Niedawno p. Walker, który długo prze- 
bywał w Gabonie, jak donosi Liverpool Albion 
przy wiózł do Anglji kilka okazów malpy Goryl- 
la, zajmujących nie tylko dla ludzi naukowych, 
lecz i dla liczniejszej publiczności. W szystkie 
jednak przywiezione gorylle nie są ży we; je- 
dne są zachowane w spirytusie, inne wy- 
pchane. Pomiędzy pięrwszemi znajctuje się 
młode zwierze, które p. Walker naumyślnie 
sam wychował, w nadziei przywiezienia go 
żywcem do Anglji, lecz. skutkiem rany 
w przednią lapę, zdechło przed jego wyjazdem 
z Gabonu. Małpa Gorylla kiedy dorośnie, ma 
6 stóp wysokości, Szkielet jednej z małp da- 
rował p. Walker zakładowi zwanemu Free 
public Muzeum. Zaś jedna z goryll zashowa- 
na w spirytusie, została przesłana do Britisch 
Muzeum. 

—W Hanowerze wyszła druga połowa dru- 
giego oddziału „Atlasu technologii mechani- 
cznćj przez Kronauera”. Uałkowity tytul te- 
go atlasu jest następujący: Allas für mechani- 
sche Technologie. Auf Grun'llage und als Ergdn- 
zung von K.Karmarschllandiuch der mechanischen 
Technologie, bearbeitet von J. H: Kronauer, Pro- 
fessor am eidgenössischen Polytechnicum in Zü- 
rich. IH Abtheilung: Spinnenet und Wcberci. 2-te 
Hälfte, Papierfabrication. Qzęść ta obejmuje 40 
tablic i spis rzeczy. 

-— Fakultet filozoficzny uniwersytetu Mar- 
burgskiego udzielił stopień doktora pułkowni- 
kowi Wiegrebe z Elmshagenu,. za znakomi- 
ty udział w wydawnictwie wielkiej karty Hesja 
elektoralnej. 

— Dr. Wurzbach, czynny pracownik na 
polu historji, zaczął wydawać w Pradze u 
Kobra, dzieło pod tytułem: /isłorische Wörter, 
Sprichwörter und Redensarter. Dziela tego wy- 
szedł z druku zeszyt pierwszy. Żałować nale- 
ży, że dla wielkich kosztów wydawnietwa, 
p. Kober drukuje tę pracę p. Wurzbacha nie 
wcałej rozciągłości, lecz w skróceniu. Całe 
dzielo zajęłoby 40 zeszytów, a edycja prażska 
liczyć ich będzie tylko sześć, Ogłoszony dru- 
kiem zeszyt o 96 stronicach, czyta się z wiel- 
kim interesem, uutor bowiem obrał sobie 
pociągającą formę stylu potocznego, ożywia- 
jącą wysokim stopniu powagę samej treści. 

— A Paryża donoszą o śmierci pp. Camina- 
de artysty malarza. Aleksander Franciszek 
Caminade, urodzony ‘w Paryżu w 1783 r, 
kształcił się pod kierunkiem pp. Dawida i Me- 
rimée, szezególniej celował w obrazach reli- 


— Z liczby kopert zużywanych przez wła- 


dze rządowe w Auglji, można wnosić o na- 
der znacznej liczbie ekspedycij wyprawia- 
nych z biór w interesie służby. W istocie, 
jak zapewnia Morning Post, liczba kopert zu- 
żywanych przez władze rządowe w Anglji 
przenosi 12,000,000 sztuk rocznie. 


JURISPRUDENCJA. 
Z Kodeksu Cywilnego. 


Czy hypoteka tajna z mocy przepi- 
sów Kodeksu Cywilnego Franeuzkiego, 
służy żonie przed wprowadzeniem Ko- 
deksu zaślubionej? 


Kodeks Francuzki w art. 2,135 postanowił, 


iż hypoteka istnieje, chociażby wpisana nie 
była, pomiędzy innemi na korzyść żon co do 
ich posagu i umów małżeńskich na nierucho- 
mościach męża od daty zawarcia małżeństwa. 


Zaszedl spór o pierwszeństwo między wie- 


rzyciełami osobistymi męża a żoną zaślubioną 
pod powagą praw pruskich, które nie znały 
hypoteki tajnej, lecz wszelkie pierwszeństwo 
od wpisu zawisłem czyniły. 


Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
że gdy wierzyciele osobiści pod wzglę- 
„dem pierwszeństwa nie mieli przed 
wprowadzeniem Kodeksu prawa naby- 
tego, a prawo, jakie Kodeks żonie na- 
daje, wypływa bezpośrednio z jego 
przepisów i do stanu małżonka jest 
przywiązane — dla tego też tytuł do hy- 
poteki prawnej żonie przyznać należy. 
1854 r. 

Czy przyznanie właściciela może być 
uznane za tytuł prawny co do służebno- 
ści wrębu dla kościoła? 

Prawo wrębu dla kościoła było poszuki- 
wane na mocy wizyty jeneralnej funduszów 


kościelnych, w której umieszczono, że ko- 
ściół ma wolny wrąb w lasach kolatora, 


i bez żadnego zastrzeżenia podpisano. Ze 
strony dziedzica dóbr przytaczano, że stoso- 
wnie do art. 1,337 K.U. akt przyznania nie 


uwalnia od okazania pierwotnego tytułu, chy- 
baby osnowa jego w przyznaniu szczegółowo 
była wyłuszczona, co tu nie miało miejsca. 


Że przyznanie w myśl art. 1350 K. ©. jest 


domniemaniem prawnem, a służebności wedle 
art. l-go Prawa zd. 16 (28) Czerwca 1830 r. 
domniemywane być nie mogą. 


Liecz Prokurator wyjaśnił: 
że art. 1,837 K. C. ma zastosowanie 
tylko do zobowiązań osobistych, że art. 
695 K. C. nie powtórzył tego przepisu 
co do służebności, że samo przyznanie 
za tytuł można uważać, —że przyznanie, 
lubo położone jest pomiędzy domniema- 
niami prawnemi, jednakże nie można 
mu odmówić mocy zupełnego dowodu. 
Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
iż przyznanie właściciela jest tytułem 
prawnym do służebności wrębu. 


= 


t 1555 r. 
Czy małoletni usamowolniony, może 
w asystencji kuratora. odstąpić pier- 
wszeństwa hypotecznego co do kapi- 
tału? 
Przy przedaży dóbr nieruchomych z pra- 


wem odkupu przez męża dokonanej, żona, 
Jeszcze: wówczas małoletnia w asystencji 
męża i ojca, odstąpiła na rzecz nabywcy pier- 
wszeństwa hypotecznego, przed jej hypote- 
czną należnością, z darowizny przez męża 


w umowie przedślubnej uczynionej, pochodzą- 
cą, a na prawie odkupu i resztującym szacun= 
ku zabezpieczoną. -— Gdy w skutku upadku 
prawa odkupu bezpieczeństwo hypoteczne u- 
traciła, zaskarzyła czynność ustąpienia pier- 
wszeństwa, utrzymując, że jako małoletnia 
nie mogła jej ważnie spełnić. Powoływała 
się głównie na art. 476 K. O. P., który bez 
zachowania form dla małoletniego nieasamo- 
wolnionego przepisanych, nie dozwala zby- 
wać dóbr hieruchomych, ani żadnych innych 
przedsiębrać czynności, wyjąwszy tych, któ- 
re do prostego tylko zarządzania należą. 

Senat zgodnie z wnioskami Prokuratora 
zatwierdził wyroki dwóch instancij, które 
uznały ważność dokonanej czynności, a to 
z zasad: 

że prawo w art. 475—476 K. ©. P. zabra- 
nia małoletniemu usamowolnionemu tylko 


gijnych, między któremi zajmuje pierwsze | zaciągdnia pożyczek i alienowania dóbr nie- 
miejsce ŁLewiła Efraim; obok tego wiele jego | ruchomych, bez dopełnienta form prawnych>— 
tworów historycznych, portretów, scen do- 
mowych znajduje się w Wersalu, w radzie sta- 
nu i w rękach osób prywatnych. 


że kapitały hypoteczne, jakkolwiek mo- 
gą być przedmiotem hypoteki, nie są jednak 
nieruchomością i pod przepis art. 475—i 476 
K. O. P. podciągnąć się nie dają, i owszem 
art. 474 t. p. wyraźnie stanowi: 
że małoletni usamowolniony , mocen 
jest w asysteneji swego Kuratora pod- 
nieść swój kapitał hypotekowany, który 
to Kurator jest obowiązany czuwać nad 
korzystnem jego użyciem; — _ 
że więc małoletnia włatlną była w asysten- 
cji Kuratora zezwolić na wykreślenie swego 
kapitału z jednego miejsca, a wpisanie go 
w inne; bo skoro art. 474 K. C. P. dozwala 
podnosić kapitały, tem samem dozwala ustę- 
pować pierwszeństwa hypotecznego. Prawo- 
dawca bowiem w artykule tym wszystkich 
szczegółowo przypadków nie wymienia, ale 
je pod ogólne poddał prawidło, — wyrażenie 
zaś art. 476 K. C. P.: ę $ 
ani przedsiębrać wszelkich innych czyn- 
ności— ; 
odnosi się widocznie do nieruchomości, a ztąd 
do kapitałów zastosowania nie znajduje— 
że niewłaściwie poszukiwanie zwrócone 
jest przeciw nabywcy, który był osobą trze- 
cią iBżadnego względem ustępującej pier- 
wszeństwa nie przyjął zobowiądńmia, —gdyż 
art. 474 K. C. P. na Kuratorów wkłada obo- 
wiązek czuwania, aby podniesiony kapitał 
korzystnie był użyty i tem samem czyni ich 
odpowiedzialnymi; jakoż w zachodzącym 
przypadku, można było ubezpieczyć sumę, 
z którą odstąpiono pierwszeństwa na nieru- 
chomości w szacunku na własność dłużnika 
przeszłej, czego dopilnowanie do Kuratora 
należało. 
1855 r. 


— W dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 rs. 1 kop. 57%, za garniee kop. 
STY, 


4 


KURS GIEŁDY WARSZAWBEIEJ. 


z dnia 4 lipca. 


żądano płacono 
Monety. rsr. | kop.| rsr. | kop. 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . a=; joias 5| 70 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 6 |= |. m |= 
Pruski Kurant . za 100 Tal. | — a B= 
Papiery. | 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kuponu) . « » +++. + -» | 92 | 29 | 92 | 12 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- 
skiego « +» - . =æ 2 yi eS 


Listy Zast. II-go Okresu serya 


1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 ra. 15 | 11 | -16 9 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. | — | -= | — | — 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. m |. == < 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- | 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . sę BE ENA |21-0 

dito 500 . . | 82 | — | 81 | 50 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 71 | 75 | 71 | 25 
Werle. © 

Berlin 100 Tal. | 2 M. |ro2 | 60 |102 | 45 

ne 100 Tal. |k. t; = | sh | = 
Gdańsk 100 Tal. | 2 M. |q02 | 46 |102 |37/ą 

LL) ore 100 Tal. | kt — | —- = - 
Hamburg 300 BMk.| 2 M. |155 | 85 |155.| 40 
Londyn I Ft. St. | 3 M. 6 |96'/] — | — 
Moskwa 100 Rs. TM ZZ Paz | — 
Petersburg 100 Rs, 1 M. Z ŻA + > 

” . 100 Rs. k. t. Bo LB EA aaz 
Paryż 300 Fr. | 2 M. | 82 | 95 | 82 |87!⁄4 

„ot 300 Fr. 1 M. LE, pęd A. 
Wiedeń 150 Zł. | 2 M. | si | 30 | si | — 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. I kop. 45/4 
» „ Od Listów Zustawn: lllgo Okresu k. 2 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 4 lipca. 


żąda- 

ja płacą 
bta Pożyczka Rossyjska = Se 
6ta " n i 9534 
Obligacje Skarbowe 4%/, <=] 82%, 
Listy zastawne 4/5. Sng = | 8TYyą 
Bilety Banku Polskiego. . . em 87/5 
Weksle pa Warszawę . si . . o « m 871/5 

i Petersburg 3 tygodniowy ms 96 

si Londyn . 3 miesięczny . — a 

p Paryż 2 3% Res — 

fi Hamburg. 2 ” EM — 
$ ”» Wiedeń 2 » KAR 0888 
Żyto na targu . "y= WAR =" 515/ą 
s» Da dostawę późniejszą . . 2 50'/4 

z Paryża. 
Renta 8% „JEWS, dwy ad ei fa nay 68 40 
Akcje kredytu rachomego . : k — | 858 


| yy | | ||| | hh ||| | | cc o oo >>> ooo oo >> > 0-000 
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UWIADOMIENIA 


e 


(N. D. 3277) Magistrat Miasta Stolecznego 
Farszawy. 

W zastosowaniu się do przepisów Lombardo- 
= służących, podaje do wiadomości publicznej 
szowicie osób interesćwanych że licytacja 
na | ty w rzeczonym Lomvardzie zastawione, 
kształtów, pono różnego gatunku i rozmaitych 
lizna i werelt, anty, perły, zezarki, suknie, bie- 
właściciele w lego rodzaju kosztowności których 
lub zaprolongowag 03M term nie niewykupili, 
w dniu 20 Sierpnia (i zicdbali rozpocznie się 
czasu zupełnego ich aa) r.b. iaż do 

p ania co dzień wy- 
> od godziny 


jawszyý dni świąteczne n I 

Hi sai dol w południe zielne 
Lombardowym W Ratuszu Blówny kłym lokalu 
będzie. y dał Ymodbywać się 

1. Życzący WIĘC NAYĆ rzeczone p. , 
zacho cię znajdować w miejseu i ksza 
oznaczonym, a zakupione fanty zaraz po poz ed 
ciu kupna, srebrem lub þiletami Ban 
płacić. 

2. Że termin ostateczny äp c kapie ię lub 
prolongowania wzmiankowanych inntow złą, 
tych i sikine ch najdalej do dnia 19 (31) Lipca 
r. b. innych zaśdo d. 8 (I 
czonym został. 

X tę tego interes 
ciele takowych fantów przeć AA 
szego aś do kasy Lombardu 0 i jej 
ub prolongowanie zgłosić się są 0 PEAR» 
fanty po dzień 20 Grudnia (I Stycznia) 1856/7 
T. zastawione bezwarunkowo wyku 
winny, inaczej na licytacji sprzedaży 
dnie ulegną. 


Kowemi 


; ; aaa 1i 

3. Że wszyscy którzy niewykupiwszy” kge | 

fantów swoich w czasie właściwym, mimo i 
le sta- 


niejszego ogłoszenia na własny interes, ty 
NA się obojętnemi, iż niebędą korzystać Z CZASU 


5) Sierpnia t. r. ozna- , 


owańi a mianowicie właści- | 
1 upływem powyż- | 


pione być | 
„ niczawo- | 


2 | wyżej oznaczonego do wykupienia lub prolągo- 


wania zastawionego fantu: a mianowicie którzy 
takowego wykupna przed dniem 19 (81) Lipca 
r. b. co dowyrobów złotych i srebrnych, a przed 
dniem 3 (15) Sierpnia t. r- co do innych niedo- 
pełnią, sami sobie winę przypiszą gay zasta wic- 
ne przez nich fanty złote i srebrne nietrzy:oa- 
jace prób przepisanych niezawodnie w wykona- 
niu art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 10 (22) 
| Kwietnia 1851 r. o zaprowadzeniu w Królestwie 
| jednostajnych prób złota i srebra, oraz art. 29 
, zaprowadzającego w tym celu probiernią przy 
Mennicy Warszawskiej, tejże Mennicy do stopie- 
| nia, a zarazem w zamian za gotowiznę po oox 
nach właściwych odstąpione, a inne na licytacji 
| w Lombardzie sprzedane zostaną. i 
| 4.Nadto ostrzega s ję i te osoby które skła- 
| się bilety do prolongucji w kasie Lombardu 
a w ciągu 24 godzin, należącego procentu nie 
złożą lub zupełnie ich niewykupią, takowe fan- 
ty również w myśl obowiązujących przepisów 
na licytacji sprzedane zostaną. 

5. Ażeby się nikt z osób interesowanych 
niewiadomością o niniejszem obwieszczeniu wy: 
mawiać niemógł, takowe przez pisma czasówe 
Jako to: Dziennik Powszechny, Gazetę Polską, 
Warszawską, Policyjną i Kurjer Warszawski do 

adomości publicznej podaje. 
ogzempin cl przez przylepienie druku innych 
| obwołanie A * Ai w mjsżó paota E i 
szonem Zne © przy odgłosie trąby ogło 


w 
| sawa d, 9 (21) Czerwca 1862 r. 


P. 0. Prezydenta, Woyd 
= i zydenta, Woyda. 
"czelnik Kaneelarji, Luceński. 
AET giooel ie wgoidw 
N.D, 
WO 3428) Dyrekcją Szczegolowa 
Gub A ACO) wego Ziemskiego 
Z ernii Radomskiej w Radomiu 
zawiadamia wierzyciel; U, 
3 > zycieli hypot h niemają- 
cych prawnie obranego nA B Sr 


Siman 


niewiadomych, poniżej przy każdych dobrach na 
których ich wierzytelności lub ostrzeżenia są u 
mieszczonemi imiennie wyszczególnionych. Iż 
dobra te jako zalegające w opłatach rat Towa- 
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych wy- 
stawione są na sprzedaż przymusową przez licy- 
tacją publiczną w m. Radomiu pod Nr. 120 przy 
uicy zuoelskiej położonym w Kancelarji Rejenta 
odbyć się mającą, a w szczególności co do dóbr. 

a) Chełmce, z przyległościami Bugaj, Poczyca, 
Oblągórek, Sępiec, Cirków, Polichła, Wymysłów, 
Piła i Zielona, i z wszystkiemi przynależytościami 
do własności Henryka Hr. Tarło należących, po- 
łożonych w Okręgu Szydłowieckim Powiecie Opo- 
czyńskim, w opłacie rat Towarzystwu Kredytowe 
mu należnych w sumie rs. 1309 kop. 76i 1/2 
zalegających, iż sprzedaż odbywać się będzie 
przed Rejentem Michałem Nalepińskim d. 11 (23) 
Stycznia 1863 r., że vadium do licytacji oznaczo- 
ne jest na sumę rs. 3495, że wreszcie licytacja 
rozpoczynać się będzie od sumy rs. 37,300, że 
nakoniec ogłoszenie to dopełnia się, dla niewia- 
domych z pobytu: 

1. Eufrozynie Leszczyńskiej; 2, Natalji Woło- 
szewskiej; 3. SSrom Piotra Uścieńskiego; 4. Piu- 
sowi-Stanisławowi Odyniec. 

b) Ceteń A.i B z przyległością na wsi Werow- 
ce i Krępą z wszystkiemi ich przynależytościami 
do własności Ludwiki z Grabkowskich Szaniaws- | 
kiej należących położonych w Okręgu i powiecie | 
Opoczyńskim w opłacie rat Towarzystwu Kredy- | 
towemu należnych w sumie rs. 363 kop. 43 zale- | 
gających, iż sprzedaż odbywać się będzie przed 
Rejentem Tomaszem Hassman d. 10 (22) Sty- 
cznia 1863 r. za vadium do licytacji oznaczone 


jest sumę na rs. 1600, że wreszcie licytacja roz- i ściwemi DOW 


poczynać się będzie od sumy rs: 8830, że na | 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


c) Prussy Górne, z folwarkiem Józefków ila- | Postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 28 , senci zgłosić się winni z prawami swemi pod 


sem przy tymże folwarku będącym około m. 100 
zawierającym, oraz Prusy dolne, z folwarku i wsi 
tegoż nazwiska składające się wraz z 1/3 częścią 
lasu Łubowa zwanego, oddzielnie położonego, m. 
nowopol. 188 zawierającego, z przyległościami i 
wszelkiemi przynależytościami położonych w 
Okręgu i Pcie Sandomierskim. własnością Jana 
i Teressy małżonków Zglinickich, oraz Mieczy- 
sława Łabęckiego będących, w opłacie rat Towa- 
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych w 
sumie rs, 877 kop. 40 1/2 zalegających, iż sprze- 
daż odbywać się będzie przed Rejentem Przygodz- 
kim Michałem d. 17 (29) Stycznia 1863 r. że va- 
dium do licytacji oznaczone jest na sumę rs. 
1015, że wreszcie licytacja rozpoczynać się bę- 
dzie od sumy rs. 10920, że nakoniec ogłoszenie 
to dopełnia się dla niewiadomych z pobytu: 


jako opiekunowi nieletniego Mieczysitawa Łabęc- 
kiego; 4. SSrom Władysława Grabkowskiego 5; 
Augustowi Grabkowskiemu; 6. Ludwice z Grab- 
kowskich Szapiawskiej; 7, Janowi Zglioickiemu; 
8. Emilii z Janiszewskich Łochowskiej. 

Przedaże w zmiankowane odbędą się w termi- 
nach powyżej oznaczonych poczynając od godziny 
10 z rana w obec Radcy Dyrekcji Szczegółowej, 
gdyby zaś Rejent przed którym sprzedaż ma s'ę 
odbywać był przeszkodzonym, sprzedaż odbędzie 
się przed innym Rejentem w jego kancelarji któ- 
ry go zastąpi. Warunki licytacji są do przejrzenia 
w właściwej księdze hypotecznej i w biurze Dy- 
rekcji Szczegółowej. | 26 ra 04 

Vadium do licytacji 


koniec ogłoszenie to dopełnia sig dle ntori E Tj į ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunkh 


ya 


zpobytu. = => ga == sz 
Fikiorrsą Jasieńskiego; 8. Józefowi R | 
skiemu. 


esorom | odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń 
w terminie, jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i | 
w pismach publicznych) raz jeden ogłosi. art, 


rzyciela sum 


ciela nieruchomości w W 
ściu Praga pod N. 63 i 6 
się postępowanie spad 
którego, wyznacza 
1862 r. (11 Stzcznia 1863 r.) w Kancelarji Hy- 
28 -potecznej m, Warszawy, gdzie wszyscy intere- 


Czerwca (10 Lipca) 1860 r. 
Radom d. 26 Czerwca 1862 r. 


Prezes, Jasienski. 
Pisarz, Januszowiez. > 


O. D. 3424) Urząd Pocztowy Gubernialny 
w Suwalkach. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w mie 
siącu Grudniu r. z., zaginęła pieczęć Urzędu tu- 
tejszego 4 napisem „Cybsakckan I yóepnekaa 
Iloaronaa Konwropa npiewb npocroñ Koppec 
nouqenuju” z dawnym Orłem, którą to obe- 
enie Urząd Pocztowy uważa za wyszłą z użytku, 
jednakże ktoby o takowej powziął wiadomość 
gdziesię znajduje, zechce zawiadomić Urząd tu- 


- | tejszy. 
1. Karolowi Staniszewskiemu; 2, Mieczysławo- | 0204 
wi Łabęckiemu, 3. Skomorowskiemu Jordanowi | 


Suwałki d. 17 (29) Czerwca 1862 r. 


(1) „Naczelnik, Deliński. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N: D. 385) Pisarz Kancelarji Hypotecznej 

Giubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Z powódu 'następioaych Aa B aracho- 
rzedwieściu Praga pod 
Bergman właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod N. 1045 położonej, oraz wie 

P 


N. 8 i rs. 525 w dziale IV. pod N. 4, na 


| tejże nieruchomości zabezpieczonych. 


8. Józefa-Stanisława Zejdler współwłaści- 
arszawie na przedmie- 
50, położonych; toczy 
kowe, do ukończenia 
się termin na d. 30 Grudnia 


„| prekluzją. 


Warszawa d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1862 r. 
Habe. 


N. D. 3432) Rejent Kancelarji Ziemtiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Po śmierci następujących osób: 

1. W dniu 30 Maja 1862 r. Melanii z Matu- 
szewskich Lemańskiej Kazimierza Lemańkiego 
żony właścicielki dóbr ziemskich Bratoszewice 
do któryeh wsie Orzełki, Rokitnice, Wola Błę 
dowa, Woliska.i Wyskoki w Okręgu Brzeziń- 
skim, tudzież Stara Piła: Bykowice i Tartak- 
w Okręgu Rawskim Gubernii Watszawskiej 
położone, należą. 


2. Wdniu8 Czerwca 1862r. Wilhelma Hempel 
wierzyciela sumy rs. 15,000 z procentem w dzia- 
le IV. pod N. 10. wykazu hypotecznego nie- 
ruchomości w m. Warszawie pod N. 471c poło = 

j ubezpieczonej. 
zę Sw dała 20 Czerwca 1862 r. Pawła Ordyniec 
współwierzyciela sumy rs. 50,010, z procentem 
w dziale IV. pod N. 5, wykazu hypotecznego 
nierachowości w m. Warszawie pod N. 1347 
stojącej, zabezpieczonej. 

4. W dniu 14 Maja 1859 r. Ignacego Gole- 

biowskiego wierzyciela kwoty złp. 564 gr. 20 
BE dobrach Z: by A 70 z procentem i kosztami 
r par irrien ft B. C. w Okręzu Błońskim 
A: y AaS); a pożyczkę Towarzystwa Kre- 
rewię Ziemskiego z funduszu kaucji za Ko- 
mormikiem Świerczewskim do depozytu tegoż 
Towarzystwa spłaconej. e 

Otworzyły się spadki, do przepisania których 
na rzecz SSrów termin prekluzyjny na d. 2 (14) 
Stycznia 1863 r w Kancelarji hypotecznej Gu- 
bernii Warszawskiej w Warszawie przed pod- 
pisanym Rejeńtem jest oznaczonym. 

Warszawa d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1862 r, 
Józef Zbikowski, 


(N. D.3433) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii P Aeee w Warszawie. 
Po śmierci: 1. Teofila Schüller współwłaści- 

ciela nieruchomości Warszawskiej N. 989. 2 

Narcyzy z Pińskich Moszczeńskiej wierzyciel- 

ki sumy rs. 451 kop. 19'/,na dobrach Kłonow- 

ku Okręgu Radziejowskiego, 3. Stanisława Ry- 
chłowskiego wierzyciela ewikeji na dobrach 

Czerwonce lit B. C. Okręgu Łowickiego. 4. 

Walentego i Marjanny małżonków Bogusław- 

skich właścicieli ostrzeżenia względem służące- 


_ go im prawa zastawy dóbr Biesiekier, Gorze- 


wo część lit. B. C. Okręgu Zyierskiego, 5. Ja- 
na-Daniela Quasebarta właściciela prawa po- 
siadania emfiteutycznego kolonii w dobrach Za- 
łuskach Okręgu Warszawskiego, 6. Mojżesza 
Kahn współwłaściciela ostrzeżenia na dobrach 
Łochowie Okręgu Brzezińskiego w dziale III. 
pod N. 10 i w dziale IV. pod N. 16, lokowa- 
nych, 7. Szymona Kazańskiego, właściciela nie- 
ruchomości Warszawskiej N. 725, 8, Księcia 
Mikołaja Teniszewa właściciela dóbr Białołęki 
Okręgu (Warszawskiego i wierzyciela sum rs. 
20,040, na dóbrach Kutno i Krzesino Okręgu 
Orłowskiego, Kłonowin Stary i Niedrzewie 
Okręgu Gostyńskiego, rs. 900, na dobrach 
Wilkowieach Okręgu Zgierskiego rs. 298 kop. 
75, z procentami i kosztami na nieruchomości 
Warszawskiej N. 105, ostrzeżeniem objętej, rs. 
9900, na dobrach Miedniewicach Okręgu Ło- 
wiekiega; ogłaszam toczące się postępowanie 
spadkowe, z terminem na d. „28 Grudnia 1862 
(9 Stycznia 1863 r.) oznaczającym, w którym 
wierzyciele, SSrowie i legatarjusze zgłosić się 
i prawa swoje meldować winni pod prekluzją. 
Warszawa d 22 Czerwca (4 Lipca) 1862 r. 
e Napoleon Stępowski. 


(N. D.3434) Pisarz Kancelarji Ziemiinskiej 
Giubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Po śmierci: 1) Krystyny Mauersberzer spół- 

wierzycielki samy rs. 9000 na domu w Warsza- 

wie Nr. 771; 2) Karola Trzaskowskiego wierzy- 
ciela sumy rs. 1635 na dobrach Łączewna, Ogu 

Kowalskiego; 3) Stanisława Samsona Rychłow- 

skiego wierzyciela sum rs. 75,000 z procentami 

na dobrach Nieborów, Bolimów i Arkadja Ogu 

Łowieckiego, rs. 3000 na dobrach Zdzarów te- 

goż Okręgu, rs. 24,000 ną dobrach Zaborów lit, 


" A. Okręgu Błońskiego, - rs. 10,800 na dobrach 


— 


Prace Małe tegoż Okręgu hypotekowanych, oraz 
właściciela dóbr Milanówek tego Okręgu i wła- 
ścieiela nierachomości Warszawskiej Nr. 660; 
4. Wincentego Szamowskiego wierzyciela sum 
rs, 6750 i rs. 750 na dobrach Sierzni Okręgu 
Brzezińskiego; 5. Henryki Brzezińskiej spół- 
wierzycielki samy rs. 900, na domu w Warsza- 
wie Nr. 968 i części Nr. 984; 6) Tekli Stępow- 
skiej wierzycielki sumy rs. 150 z procentami i 


* kosztami, i rs. 15 z procentem ostrzeżeniem ob- 


jętych na dobrach Kaźmy część lit ©. D. Okrę- 
gu Brzezińskiego hypotekowanych, ogłaszam 
toczące się postępowanie spudkowe z terminem 
na dzień 28 Września (10 Pazdziernika) 1862 r. 
oznaczającym się, w którym spadkobiercy wie- 
rzyciele i legatariusze zgłosić się i prawa swo- 
je meldować winni pod preklnzją. 

Warszawa d. 22 Marca (3 Kwietnia) 1862 r. 

Stępowski. 
N: D. 3431) Rejent Kancelarji Ziemiańskie j 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Po zmarłym Janie Skowrońskim współwła- 
ściciela prawa wieczystej dzierżawy młyna 
z tartakiem Krzywykołek zwanym z budowla- 
mi, gruntami, łąkami, pastwiskami, do tegoż 
młyna należącemi, niemniej domem mieszkalnym 
na szynk, oraz gruntem morgów trzy w obrębie 
posiadłości rzeczonego młyna*znajdujących się, 
do dóbr Białe w Okręgu Gostyńskim położo- 
nych, należących toczy się postępowanie spad- 
kowe do ukończenia którego wyznacza się ter- 
min w Kancelacji hypotecznej Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie na dzień 24 Września 
(6 Października) 1862 r. 5 

Józef Zbikowski. 
(N. D.3437) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Z powoda nastąpionych śmierci: 

1. W dniu 30 Kwietnia n. s. 1861 r. -Augu 
sta Szamowskiego, właściciela dóbr ziemskich 
Nowa Wieś, oraz dóbr Rgielewo z przyległo* 
ściami, w Okręgu Łęczyckim, Gubernii War- 
szawskiej położonych, tudzież wierzyciela su- 
my złp. 20,498 gr. 16, albo rs. 8074 kop. 78, 
na dobrach Powodowa, z Okręgu Zgierskiego, 
w dziale IV Wykazu Hypotecznego pod Nr. 8 
zabezpieczonej, niemniej: 2. W dniu 23 Grudnia 
n. s. 1856 r. Wiktorji z Słapeckich Paprockiej 
wierzycielki sumy rs. 750 z procentem i ko- 
sztami, subintabulowanej sposobem ostrzeżenia 
na kapitale rs. 9,600 pochodzącym z większego 
rs. 15,000 zabezpieczonego pod Nr. 15 działu 
IV wykazu hypotecznego, nieruchomości miej- 
skiej w Warszawie pod liczbą 2,249 położonej, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukończe- 
nia którego, wyznacza się termin półroczny, 
na dzień 2 (14) Października r. b. 1862 w Kan- 
celarji hypoteeznej, w Warszawie. 

Warszawa d. 15 (27) Marca 1862 r. 
Teofil Brzozowski. 


(N. D. 3422) Po Macjannie Dobrzyckiej pan- 
nie, beztestamentowo dnia 17 Lutego 1861r. 
w mieście Warszawie zmarłej, otworzył się spa- 
dek złożopy z sumy rs. 37 kop. 9 w'depozycie 
Banku Polskiego znajdującej się. 

Do spadku tego nikt- się dotąd nie zgłosił. 
Stosownie zatem do postanowienia Rady Ad- 
ministracyjnej z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 
1842 r., wzywam wszystkich interesentów, aże- 
by w ciągu sześciu miesięcy, od daty tego 
obwieszczenia z prawami swemi zgłosili się 
i takowe w drodze właściwej udowodnili. 
Po upływie tego czasu, Prokuratorja wniesie 
do tutejszego Trybunału żądanie o wprowa- 


dzenie Skarbu Królestwa w posiadanie rzeczo- | 


nego spadku, jako bezdziedzicznego. 
Warszawa d. 21 Maja (2 Czerwca) 1862 r. 
Michał Miszkiewicz, zast. Obr. Prok. 


(N. D. 2230) Po Oktawii Wagner guwer- 
nantee w dniu 21 Czerwca 1846 r. w mieście 
Warszawie beztestamentowo zmarłej, pozostał 
spadek złożony z sumy rs. 166 “kep. 99!/ą, 
w depozycie Banku Polskiego znajdujący się. 
Ponieważ do tego spadku sukcesorowie nie 
zgłosili się i nikt dotąd do niego niewylegity- 
mował się, stosownie zatem do Postanowienia 
Rady Administracyjnej z dnia 380 Stycznia (11 
Lutego) 1842 r. wzywam wszystkich interesen- 
tów, ażeby w ciągu sześciu miesięcy od daty za- 
mieszczenia tegd obwieszczenia, tak w Dzienni- 
ku Powszechnym jakoteż w Dzienniku Guber- 
nialnym Warszawskim z rozlepieniem trzykro= 
tnym takowych na drzwiach Trybuoału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
z prawami swemi zgłosili się i takowe w drodze 
właściwej udowodnili. Po upływie albowiem 
tego czasu, Prokuratorja wniesie do tegoż Try- 
bunału żądanie o wprowadzenie Skarbu w posia- 
danie rzeczonego spadku, jako bezdziedzicznego, 
Warszawa d, 30 Marca (11 Kwietnia) 1862 v, 
Michał Miszkiewicz, Z. Ob. Pr. 


LICYTACJE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


N.D.3205) Bank Pols kt. 
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
4 (16) Lipca r. b. o godzinie 10 z rana, w dzie- 
dzińcu gmachu bankowego, przed delegowanym 
urzędnikiem Banku, sprzedane zostaną przez 
głośną licytację, więcej dającemu 4 partje ka- 
mieni djtograficznych, różnej wielkości, oraz 
dwie prasy 1 różne drobne sprzęty, pozostałe 
od użytku po zwiniętej litografii Banku, a to 
za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu płacić 
z 7. ADAM d. 9 (21) Czerwca 1882 r. 
za Prezesa, Vice- Prezes, > 
Rzeczywisty Radea Stanu, S. Szemioth. 
(2) za Naczelnika Kancelacji, Kupiszeński. 


zzz wee w NN a ana eenean 


Drukarni J. Jaworskiego,— Za pozwoleniem Cenzury. 


(N. D. 3373) szał Miastu Stoelcznego 
Warszawy. 

Podaje się do publicznej wiadomości, że w d. 
25 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o godzinie 10 z ra- 
na w domu pod Nr. 1360/1 przy placu przed 
Szpitalem Dieciątka Jezus położonym, w któ 
»ym się mieści inwentarz Administracji Pogrze- 
bowej, odbywać się będzie przez publiczną li- 
cytację in plus, sprzedaż różnych efektów po- 
grzebowych, z użycia wyszłych jako tò: kara- 
wanów, uprzęży, okryć sukiennych na konie, 
garderoby żałobnej, oraz różnych, innych przed - 
miotów dwoma oszacowaniami objętych. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o kupno 
pomienionych objektów zechcą przybyć na miej- 
sce i w terminie, jak powyżej wyrażono. 

Warszawa d. 14 (26) Czerwca 1862 r. 
p. 0. Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kaneelarji, Luceński. 
(N. D. 3397) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
(iubernii Warszawskièj w Warszawie. 

Podajs do powszechnej wiadomości, iż na za- 
sadzie art. 7 Postanowienia Rady Administra- 
cyjnej z dnia 27 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. i 
upoważnień prz:z Dyrekcją Główną udzielo- 
nych, następujące dobra ziemskie jako zalega- 
jące w Ratach Towarzystu Kredytowema Ziem- 
skiemu należnych, wystawione są na przedaż 
przymusową, przez licytacje publiczne, które 
odbywać się będą w Warszawie przy ulicy Mio- 


(1) 


dowej pod N. 487 w Kancelarji Rejentów niżej 


wyrażonych: A 
1. Folwark nowa wieś Morzyce, tudzież Ho- 
adry, Rozdzeniec z wszystkiemi ich przyłe- 


| głościami i przynależytościami w Okręgu Ko- 
walskim Powiecie Włocławskim Gubernii War- 
szawskiej, raty zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży wynoszą rs, 70 k. 39, vadium do licy» 
tacji rs. 250, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs, 1786 k. 25, termin przędaży d. 9 (21) Sty- 
cznia 1863 r. przed Rejentem Adamem Dzie- 
dzickim. 

2. Obręb lit. A. z wszystkiemi ich przyległo- 
ściami i przynależytościami w Okręgu i Powie 
cie Stanisławowskim Gubernii Warszawskiej, 
raty zaległe w chwili zarządzenia przedaży wy- 
noszą rs. 168 k. 44, vadium do licytacji rs. 500 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4295, ter- 
min przedaży d. 10 (22) Stycznia 1863 r. przed 
Rejentem Adamem Dzicdzickim. 

3. Swędów Szlachecki z wszystkiemi ich przy. 
l-głościami i przynależytościami w Okręgu Brze- 
zińskim Powiecie Rawskim Gubernii Warszaw- 
skiej, raty zaległe w chwili zarządzenia przeda- 
ży wynoszą rs. 47 k, 77, vadium do licytacji rs, 
250, licytacja rozpocznie siy od sumy rs. 1065, 
termin przedaży d. 18 (30) Stycznia 1863 r. 
przed Rejentem Adamem Dziedzickim. 

4. Wykno i Gutków z wszystkiemi ich przy- 
ległościami i pzynależytościami w Okręgu Brze- 
zińskim Powiecie Ruwskim Gubernii Warszaw- 
skiej, raty zaległe w chwili zarządzenia przeda- 
ży wynoszą rs. 254 k. 62, vadium do licytacji 
rs. 3400, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
16,188, termin przedaży d. 24 Stycznia (5 Lu- 
tego) 1863 r. przed Rejentem Adamem Dzie- 
dzickim. 

5. Obrąb lit B. z wszystkiemi ich przyległo- 
sciami i przynależytościami w Okręgu i Powie- 
cie Stanisławowskim Gubernii Warszawskiej, 
raty zaległe w chwili zarządzenia przedaży wy. 
noszą rs. 84 k. 55, vadium do licytacji rs. 500, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1538 k.50, 
termin przedaży d. 26 Stycznia (7 Lutego) 1863 
przed Rejentem Adamem Dziedzickim. 

6. Targów wek z wszystkiemi ich przyległościa 
mi i przynależytościami w Okręgu Powiecie i Gu 
bernii Warszawskiej, raty zaległe w chwili za- 
rządzenia przedaży wynoszą rs. 446 k. 73, va- 
dium do licytacji rs. 1,400, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 9,041, termin przedaży d. 31 
Stycznia (12 Lutego) 1868 r. przed Rejentem 
Adamem Dziedzickim. 7 

7. Czermno z wszystkiemi ich przyległościa- 
mi i przynależytościami w Okręgu i Powiecie 
Gostyhskim Gubernii Warszawskiej, raty zale- 
głe w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 
877 k. 98'/,, vadium do licytacji rs. 5,140, li- 
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 40,501 k. 
25, termin przedaży d. 28 Lutego (12 Marca) 
1863 r. przed Rejentem Adamem Dzieckim. 

8. Mamki z przyległościami Nutka i Zrębek 
z wszystkiemi ich przyległościami i przynale- 
żytościami w Okręgu Powiecie i Gubernii War- 
szawskiej, raty zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży wynoszą rs. 384 k. 81, vadium do li: 
cytacji rs. 1,250, licytacja rozpocznie się od su- 
my rs. 9,827 k. 50, termin przedaży d. 16 (28) 
Marca 1868 r. przed Rejentem Adamem Dzie- 
dzickim. | 

9. Piekut z wszystkiemi ich przyległościami 
i przynależytościami w Okręgu Czerskim Po- 
wiecie Warszawskim, Gubernii Warszawskiej, 
raty zaległe w chwili zarządzenia przedaży wy- 
noszą rs. 217 k.2, vadium do licytacji rs. 760, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,298 k.75, 
termin przedaży d. 19 (31) Marca 1863 r. przed 
Rejentem Adamem Dziedzickim 

Przedaże wzmiankowane odbędą się w termi- 
nach wyżej oznaczonych, poczynając od godziny 
10 z rana w obec Rądcy Dyrekcji Szczegółowej 
gdyby zaś Rejent przed którym przedaż ma się 
odbywać był przeszkodzony, przedaż odbędzie 
ię w jego Kancelarji przed innym Rejentem 

tóry go zastąpi. : 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej. 

Warszawa d, 12 (24) Czerwca 1862 r. 


+ Rzeczywisty Radca Stanu, 
Prezes, Łubieński. 
Pisarz Dyrekcji, 
w z. Asesor Kolegjalny, Turski, 


(N. D. 33810) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości że w skut- 
ku reskryptów, Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu z d. 23 Września (5 Października) 1859 
r. Nr. 56252/26465, tudzież Rządu Gubernialnego 
Augustowskiego z d. 10 (22) Listopada r. z. Nr. 
74289412176, odbywać się będzie w dniu 9 (21) 
Lipca r. b. od godziny 2 do 4 z południa licytacja 
w biurze moim in minus przez podanie opieczęto- 
wanych deklaracji, na entrepryzę budowy mostu 
na rzece Szyrwince w gruntach wsi Skierpiejewo 
gminie Łaokieliszki, na traktach z Kalwarji do 
Wierzbołowa i z Wysztyńca do Marjampola pro- 
wadzących położonego, na koszt funduszu skład- 
kowego pobrać się mającego od włościan kolonial- 
nych gminy Łankieliszki i innych Gmin przyle- 
głych, 

Koszta budowy powyższego mostu, oznaczone 
zostały zatwierdzonym anszlagiem w ilości rs. 
2505 kop. 61 1/2 z dodaniem pomocy szarwarko- 
wej dni pieszych 2203 i ciągłych dni 424. 

Każdy więc mający chęć podjęcia się tej entre- 
pryzy, po zaopatrzeniu się w vadium 1/10 części: 
sumy powyższej wyrównywające, w czasie i miej- 
scu powyż oznaczonym zgłosić się, lub też dekla- 
racją swą sporządzoną wedle wzoru niżej zamie- 
szczonego, z dołączeniem kwitu depozytowanego 
kasy Ekonomicznej lub Skarbowej na złożone va- 
dium nadesłać zechce, nieformalne deklaracje i po 
terminie podane, przyjęte zie będą, o szczegółowych 
warunkach pod jąkiemi licytacja ta ma się odby: 
wać, poinformować się można w biurze Naczelni- 
ka Powiatu. O U 

Wzór do deklaracji. 

Wskutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Kal- 
waryjskiego z d. 11 (28) Czerwca r, b, Nr. 10268, 
podaję niniejszą deklarację że obowiązuję się 
wybudowania mostu na rzece: Szyrwincie w grun- 
tach wsi Skierpiejewo, w gminie Łankieliszki na 
traktach z Kalwarji do Wierzbołowa i z Wysztyń- 
ca do Marjampola położonego, zgodnie we wszyst. 
kiem z kosztorysem na tenże most, Da sumę rs. 
2505 kop. 61 1/2 przy pomocy szarwarkowej dni 
pieszych 2203 i ciągłych 424 zatwierdzonym za 
sumę rubli srebrem (tu wypisać wyraźnie kwotę 


rs. N.) poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom warunkami przedlicytacyjnemi obję- 
tym. Składam przytem kwit kasy N. na złożone 
w niej vadium w ilości rs. 250 kop. 56, które 
wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę, lub o odesłanie którego przez pocztę na 
mój koszt do N. upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem wN. 
dnia mca i roku. 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko i deklaracją 
lakiem należycie opieczętować.) 
Kalwarja d. 11 (23) Czerwca 1862 r. 
Bogucki. 
(N. D. 3358) Naczelnik Powiatu 
Przasnyskiego. 


Z mocy reskryptu Rządu Gubernialnego Płockie- 
go z dnia 24 Lutego (8 Marca) r. b. Nr. 6590 
podaje niniejszym do powszechnej wiadomości, iż 
w trzecim ferminie dnia 19 (31) Lipca r. b. o go- 
dzinie trzeciej z południa, odbywać się będzie 
w biurze moim in minus licytacja przez podanie 
opieczętowanych deklaracji, które tylko do godzi 
ny wyż w spomnionej przyjmowane będą. Na pod- 
jęcie się entrepryzy wystawienia domu dla pro - 
boszcza w Czernicach oraz budynku na staj- 
nię, z oborami i wozownią tamże od sumy rs. 
1526 kop. 6 anszlagami przez Komisję Rządową 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego za- 
twierdzonemi objętej. Każdy więc mający chęć 
podjęcia się tej eatrepryzy winien do której bądź 
kasy miejskiej lub Skarbowej, albo też do Banku 
wnieść na vadium rs. 152 kop. 60 1/2 i kwit 
tejże kasy do deklaracji dołączyć, któreto vadium 
nie utrzymującemu się na licytacji powróconem 
zostanie, zaś utrzymującego się na kaucją policzo- 
ną będzie. ` 


Warunki do licytacji, anszlagi i rysunki każ- 
dego cząsu wyjąwszy dni świąteczne i niedzielne 


w biurze mojem przejrzane być mogą, 
Przasnys dnia 15/(27) Czerwca 1862 r. 
Aleksaadrowicz. 


Wzór do deklaracji, 


stosowaniu się do anszlagów i rysunków. 


nieutrzymaniasię przy licytacji,sam odbiorę. 

Stałe: moje zamieszkanie jest w N. pisałem 

w N. miesiąca N. 1862 roku. 
(podpisać imię i nazwisko) 
(N. D.3859) Magistrat Miasta Kola. 

W skutek odręcznego Zarządzenia W, Naczel- 
nika Powiatu Konińskiego zd. 25 Maja (6 Czer- 
wea) r. b. Nr. 16790, podaje do powszechnej 
wiadomości, że w biurze Magistratu miasta Koła 
w dniu 19 (31) Lipca r b. o godzinie 2 z połu- 
dnia odbywać się będzie publiczna głośna licy 
tacja mianowicie: 3 

1. Na trzechletnie wydzierżawienie dochodu 
z propinacji w wsiach Bliznej i Nagórnejin plus 
od sumy fs. 282. R c 

2. Na trzechletnie wydzierżawienie jatek rze- 
źniczych i piekarskich in plus od sumy rs. 248 
kop. 20. 

Każdy przeto chęćlicytowania mający w ter- 
minie oznaczonym przybyć zechee, zaopatrzyw- 
szy się w vadium 1/10 część do każdej dzier- 
żawy wyznaczonego. Warunki znajdują się 
w Magistracie, które każdego czasu, wyjąwszy 
świąt przejrzane być mogą. 

Koło d. 13 (25) Czerwca 1862 roku. 
Kobylański, 

(N.D 3400) Urząd Leśny Kozienice. 

Ponieważ ogłoszona w dniu 10 (22) Maja r. b. 
licytacja spełzła bez skutecznie, przeto Urząd Le- 
śny podaje do wiadomości, iż w dniu 5 (17) Lipta 
r. b. od godziny 11 przed południem odbywać się 
będzie w biurze Urzędu Leśnego Kozienice, we 
wsi Augustowie (Półborze) pod Kozienicami, gło- 
śna in plus w drugiem terminie licytacja, na sprze- 
daż drzewa wyciętego na linjach przy rozgrani: 
czeniu sporu granicznego, pomiędzy lasami Rzą- 
dowemi Stary Grabowy las, a dobrami prywatne 
mi Bobrowniki i Magunszew, zaczynając od zni 
żonego szacunku 0 1/3 część czyli od sumy rs. 


154 kop, 80. r 
Każden przystępujący do licytacji obowiązany 
złożyć na vadium 1/10 część sumy szacunkowej. 
O innych warunkach dowiedżieć się można 
w Kancelarji Urzędu Leśnego w godzinach biuro- 
wych prócz dni świątecznych i galowych, 
Augustów dnia 6 (18) Czerwca 1862 r. 
` „Nadleśniczy Starszy, 
Jeżowski 


(N. D. 3399) Urząd Lesny Kozienice. 


Z powodu że ogłoszona licytacja w dniu 10 
(22) Maja r. b. sprzedaży drzewa na wypalenis- 
kach w obrębie Molendy straży Sieciechów osza- 
cowanego na sążeń po 85,75 stóp kwadr. sosny 
szczap 115, sosny krąglak 207 i gałęzi fur paro- 
konnych 127, ocenionego na rs. 166 kop. 26 nie 
przyszła do skutku, przeto Urząd Leśny podaje 
do wiadomości że w dniu 5 (17) Lipca r. b, od 
godzimy 9ej z rana, odbywać się będzie wskutek 
zarządzenia Rządu Gubernialnego Radomskiego 
z dnia 5 (17) Marca r. b. Nr. 4478 w biurze Urzę- 
du Leśnego Kozienice w Augustowie i Polborze, 
głośna in plus w drugiem terminie licytacja. Ka- 
żdy przystępujący do licytacji, obowiązany zło- 
żyć na vadium rs. 17. 

O innych warunkach interesowani dowiedzieć 
się mogą w Kancelarji Urzędu Leśniczego w go- 
dzinach biurowych, prócz dni świątecznych, i ga- 
lowych. k 
Augustów dnia 6 (18) Czerwca 1862 r. 

Nadleśny Starszy, Jezowski, 
„Podleśny biurowy, Kozarski. 


(N. D. 8372) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Radomskiej w Radomiu. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni: 

iż na żądanie Banku Polskiego w osobie Benedy- 
kta Niepokojczyckiego Prezesa w Warszawie 
z urzędowania pod N. 748/4 mieszkającego, a za- 
mieszkanie prawne do subhastacji uLudwika Ty- 
mińskiego Patrona Trybunału Radomskiego w Ra- 
domiu obrane mającego przez tegoź na mocy obli- 
gacji urzędowej przed Tomaszem Hassman Re- 
jentem Kancelarji Ziemiańskiej Gubernii Radom- 
skiej z dnia 4 (16) Lutego 1847 r. i wykazu hy- 
potecznego dóbr Zawady czyniącego, poszukują- 
cego sumy rs. 8196 kop. 89 1,2 z procentem od 
dnia 1 (18) Października 1859 r. po chwilę za- 


“płaty liczącym się ikosztami egzekucji od Ignace- 


go Trzcińskiego właściciela dóbr Zawady, w tych- 
że zamieszkałego, które przez Walentego Karo- 
lewicza Komornika Trybunału Radomskiego wd. 
10 (22) Lipca i następnych do 28 Lipca (9 Sier 
pnia) 1861 r. na wywłaszczenie zajęte zostały: 
Dobra ziemskie Zawady, 

z folwarkiem w projekcie Grabina z nomenklaturą 
Czekajów z przynależytościami, stanowiące jedną 
całość, obcą własnością nieprzedzielone, w grani- 
cach pewnych, nie spornych, oddzielnie hypoteko- 
wane, leżą w gminie Jedlanka, w parafji Jedliń- 
skiej, w Okręgu, Powiecie i Gubernii Radomskiej, 
o 3 wiorsty od m. Jedlińska iszosy, ao 15 od 
Radomia, należą prawem własności do dłażnika 
Ignacego Trzcińskiego i w jego posiadaniu zósta- 
ją. Mają rozległości miary nowopolskiej włók 56, 
prętów 29 czyli dziesiatyn 871, sażeni 1816, tu 
mieszczą, „się place pod zabudowaniami, ogrody 
owocowe i warzywne, pola orne, łąki pastwiska, 
asy sosnowe i mieszane dębowe, brzozowe i gra- 
bowe, zarośla, drogi, rowy, wygony, wody it. p. 
nieużytki. Gleba ziemi klasy 2, 3 i 4. Gospodar- 
stwo trzypolowe. Wysiewa się żyta korcy 160, 
pszenicy 22, jarzyny ilość odpowiednia. 

W Zawadach zabudowania drewniane, słomą 
kryte, są w średnim stanie, jako to; 


w 


W skutku ogłoszenia naczelnika Powiatu Prza- 
snyskiego z dnia 15 (27) Czerwca r. b. Nr. 8399 
podaje niniejszą deklaracją, że obowiązuje siępod- 
jąć entrepryzy wystawienia domu dla Proboszcza 
w Czernicach oraz budynku na stajnie z oborami 
i wozownią tamże za sumę rs. (wypisać liczbami 
i literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
warunkami licytacyjnemi objętym i wścisłem za- 


Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej va- 
dium rs. 152 kop. 60 1/2 dołączam, które wrazie 


kojach z kuchnią, śpiżarnią, o 2 sieniach z gan- 
kiem na słupach, zamieszkały przez Ignacego 
Trzcińskiego. 2) Czworak z kominem murowanym 
piecami, oknami, drzwiami okutemi, mieszkalny. 
3) Stodół z drzewa 'rzniętego w węgieł i słupy 
dwie po 3 bojowiska i po 3 zapola mające, z przy- 
stawą nasieczkarnią i skład narzędzi. 4) spichlerz 
5) Dwie stajnie, 6) Wozownią. 7) Wołownia, 8) 
Chlewków różnej wielkości 9, 9) Piwnic dwie i 
studnia w podwórzu drzewem ocembrowane dobre 
10) Dzwonek metalowy przy dworze. Cały dzie- 
dziniec żerdziami w słupy ogrodzony, z bramą 
okutą sztachetową. 

Zabudowania dworskie na wsi drewniane, słomą 
kryte, jako to: 1. Karczma z drzewa rzniętego 
w węgieł o kominie murowanym, składa się z izby 
alkierza, 2 komor, z stancji gościnnej z stajnią 
zajezdną, posiada Antoni Kierżkowski propinator 
za czynsz roczny do -go Jana r. b. rs. 105 za- 
płacony. 2, Kuźnia w słupy z mieszkaniem o 1 
kominie murowanym, deskami kryta, posiada Wła- 
dysław Osiecki kowal dworski, za pensją rs. 18 
10 korcy zboża, opał, ogród, żywienie jego kro- 
wy i 10 sążni drzewa na węgle, 8. Chałup po wło- 
ścianach 5 przez parobków zamieszkałych, stodół 
pustych 2, piwnica 1, obórka 1, chlewków 2, stu- 
dni we wsi drzewem cambrowanych 7 dobrych. 

Folwark projektowany Grabina niema zabu- 
dowań. 

Nomenklatura Czekajów: ma chałupę z drzewa 
w słupy z kominem sztagowym, piecem, oknami 

zamknięciem, wozówką, posiada Teodor Mo- 
lensdorf szynkarz za czynsz roczny do S-go Jana 
r. b. rs. 75 zapłacony. 

Studnia drzewem ocembrowana dobra ale wo- 
da zła. 

Chałup 4 z drzewa w węgieł z komorami, pie- 
cami, kominami murowanemi, z zamknięciem, 
z oborkami słomą krytemi, zajmuje 4 lokatorów: 
Józef Wróblewski, Józef Żółtowski, Aron Inter- 
stein i Pełta Bajer Friedman. którzy do $-go Ja: 
na r. b. rocznie zapłacili po rs. 6, razem rs. 24. 

Cegielnia a) obok tej chałupa stara w słupy 
z kominem murowanym, komorą, sienią zamknię- 
ciem, stoi pusta, b) zrąb drewniany okrokwiony, 
połacony, nad miejscem na piec ceglany oznaczo- 
nem, nie pokryty, c) zrąb takiż na szopę ceglaną 
nie poszyty. 

Qzynszownicy czasowi są: Jan Bogdański z 20 
morgów za rok do $-go Jana r. b. zapłacił rs. 69 
Józef Rdzanowski z 10 morg rs 34 152 zajmo- 
wali 2 chałup, 2 stodół, chlewek i mieli zbierani- 
nę z lasu na opał, opłacili podatki i dziesięcinę. 

Włościanie gruntowi są: 1. Stanisław Stus, 2. 
Tomasz Kołodziejczyk, 8. Piotr Kowalczyk, 4. 
Jakób, 5. Józef Piwowarczyk, wszyscy posiadają 
po chałupie, stodole, po 3 chlewki, po 16 mórg 
roli. Do Nowego r. b. rob'li po 4 dni piesze a od 


na Ś-ty Marcin co rok dają po rs. 1 kop. 20 czyn- 
szu, osepu owsa po garncy 2%, po 2 kapłony i 10 
jaj, Mają dworskie zasiewy ozime i jare, opał i 
pastwisko za opłatą. Dają dziesięciny kościołowi 
„w Jedlińsku po 22 garnce żyta, przykładają się 
do fajerkasy od zabudowań koscielnych. Odbywa- 
ją szarwarki kościelnych. Odbywają szarwarki i 
kolej z ekspedycjami rządowemi. Każdy opłaca na 
rok podatków skarbowych razem rs. 3 kop. 99. 
Podatki dworskie czynią rs. 471 kop. 50. Podatki 
załegłe po 9 Sierpnia r z.i t. d. rs. 2389 kop. 
87 132. Dziesięciny do kościoła w Jedlińsku rs. 
36 kop. 10. Dziesięciny z gromady żyta korcy 22 
garncy 20. 

Zajęty z dobrami inwentarze żywy, jako to: 
1) wołów różnej maści i wieku par 8 sztuk 16. 
2) kopi sztuk 12, 3) krów sztuk 48, 4) jałowie 
sztua 22, 5) ciołków sztuk 11, razem sztuk 109. 

Inwentarz martwy: wozów bosych 6, radeł 6, 
płużyc6, bron z bronikami 3, rałynek do czyszcze- 
nia zboża 1, sieczkarnia 1, ćwierć 1, szufli 3, 
jarzem 8, homont 12, szli, lejców i uzdeęczek na 
koni 12. 

Obszerniejsze szczegóły zawiera akt zajęcia, 
który u popierającego Pisacza Trybunału Radom- 
skiego w Radomu przejrzeć można. 

1. Zajęcie to wkopjach. (gnacemu Trzcińskiemu 
ja ko dłażnikow i dozorcy sądowemu w Zawadach. 
2. Maksymiljanowi Piontek Wójtowi gminy Je- 
dfanka, do której dobra Zawady należą w mieście 
Jedlińsku, na ręce zastępcy tegóż Seweryna Fran- 
dzielskiego, 8. Antoniemu Nynkowskiemu Pisa- 
rzowi Sądu Pokoju Okręgu Radomskiego; 4 Hen- 
rykowi Skierskiemu Naczelnikowi Powiatu Ra- 
domskiego osobiście na ręce Al. Assendy Dzien- 
nikarza, obu powyższym w Radomiu zamieszka- 
łym dnia 5 (17) Marca 1862 r. przez Józefa 
Kozłowskiego wożnego Trybunału Radomskiego 
wręczone zostało, r 

Zajęcie do księgi wieczystej dóbr Zawady 
w doiu 7 (19) Marca t. roku wniesione i to 
do księgi zaaresztowań Trybunału Radomskiego 
podane w dniach 7 (19), 8 (20), 9 (21), i 10 (22) 
Marca 1862 r. 

Pierwsza publikacja warunków sprzedaży od- 
będzie się dnia 18 (30) Kwietnia r. b. o godzi- 
nie 10ej-z rana w Trybunale Cywilnym Gubernii 
Radomskiej w Radomiu na audjencji publicznej 
dwie inne co dwa tygodnie, 

Sprzedażą kierować będzie Ludwik Tymiński 
Patron Trybunału Radomskiego w Radomiu za- 
mieszkały. 

Radom dnia 12 (24) Marca 1862 r. 
Ludwik Szteinbok. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gubernii Radomskiej w Rado- 
miu dnia 12 (24) Marca 1862 r. zaświadcza, 

| Ludwik Szteinbok, 


Po odrzuceniu zarzutów nieważności subha- 
stacji, wyrokiem przygotowawczym Trybunału 
Cywilnego Gubernii Radomskiej w Radomiu 
z d. 11 (28 Czerwca r, b. dobra Zawady za su- 
mę rs. 10,000, Bankowi Polskiemu są przysą- 
dzone. 

Termin do stanowczej licytacji w tymże Try- 
bunale w Radomiu na d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 
r. b, godzinę 10 rano jest oznaczony. 

Licytacja zacznie się od taksy jaką biegli no- 
minowani wykryją. - 

Radom d. 18 (30) Czerwca 1862 r, 
Ludwik Szteinbok. 


(N. D. 3438) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Giubernii Płockiej 3 
Wiadomo czyni, iż na żądanie Bernarda Dą- 
browskiego urzędnika Rządu Gubernialnego 
Płockiego, w m. Płocku zamieszkałego, a za- 
mieszkanie prawne do tego interesu u Wojcie- 
cha Zegrzdy Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Gubernii Płockiej w Płocku mieszkającego, 
obrane mającego, który to Patron popieraniem 
sprzedaży dóbr poniżej opisanych, trudnić się 
będzie w egzekucji Sądowej przeciwko Stanisła. 
wie-Domicelli 2ch imion z Grabińskch Barthel, 
Alfreda Barthel małżonce, nieletniej, przez 
małżeństwo usamowolnionej, w asystencji tegoż 
męża, jako z prawa Kuratora czyniącej właści- 
cielce dóbr Łopacin z przyległościami w Okrę. 
gu Przasnyskim położonych, czyli obojga mał- 
żonkóm Barthel we wsi Nadrożn Okręgu Li- 
pnowskim zamieszkałym, rozporządzonej, aktem 


przy Trybunale tutejszym, w d. 3 (16) Lutego 
1862-r. rozpoczętym, a w d. 7 (19) Lutego t. r. 
ukończonym, zajętemi i zaaresztowanemi zosta- 
ły celem publicznej przymuszonej sprzedaży, na 
audjencji Trybułu Cywilnego Gubernii Płoc- 
kiej w Płocku odbyć się mającej, dobra ziem- 
skie Łopacin z wsiami zarobnemi Skrobociń, 
Skrobocinko, Spondoszyn i częścią na wsi Łycz- 
kach z karczmą, w Okręgu i Powiecie Prza- 
snyskim Gubernii Płockiej, w gminie własnej 
Łopacin, pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu 


Przasnyskiego położone, jedną księgą wieczy- 
stą objęte, należące prawem własności do Sta- 
nisławy-Domicelli z Grabińskich Alfreda Bar- 
thel małżonki, a w posiadaniu jej matki Flo- 
rentyny z Piwkowskich pierwszego ślubu Gra: 
bińskiej, teraz Konstantego Ostrzeniewskiego 
żony, jako dożywotniezki będące. 

Opis szezególowy dóbr tych jest następujący: 

A. Folwark główny Łopacin obejmuje zabu- 
dowania: 1. Dwór drewniany zewnątrz i we- 


Nowego r.1862 zadeklarowali płacić okup nadto, - 


zajęcia Teodora Machczyńskiego, Komornika |. 


1. Dwór o 2 kominach murowanych, o 5 po- Wnątrz tynkowany,z gankiem i dwoma przy- 


stawkami dachówką kryty; 2. oficyna łącznie 
z kurnikami z cegły palonej murowana, kleń- 
cem kryta; 3. gorzelnia z cegły palonej muro- 
wana, dachówką kryta, z piwnicami sklepione 
mi, mieści w sobie aparat miedziany z kotłem 
parowym, wygrzewacz 1 dwa kotły mniejsze, 
cylinder, *dystylator, talerzy 3, kadzi fermenta- 
cyjnych 5, zacieruią jednę z drzewa z żelaznemi 
obręczami; dwie pompy, parników dwa z młyn- 
kiem żelaznym, kilsztok z drzewa, studnią drze- 
wem cembrowaną, rezerwoar do wody i lasy 
z blachy żelaznej; 4. drwalnia z drzewa w łąt- 
ki deskami kryta, wraz z składem na drzewo i 
chlewem; 5. obory z cegły palonej murowane 
kleńcem kryte, zawierają spichrz, sklep do kar- 
tofli, szopy dla bydła, stajnią fornalską, stajnią 
cugową, wozownią i studaią do wywaru; 6, 
owczarnia z cegły palonej murowana w części 
słomą, w części kleńcem kryta; 7: stodoła 
drewniana o 4ch klepiskach słomą i kleńcem 
kryta, z wystawą, w której jest maneż i wał 
drewniany Z trybami żelaznemi, a w stodole 
maszyna młockarnia z sieczkarnią; 8, stodoła 
drewniana o dwóch klepiskach słomą i kleńcem 
kryta, wraz zspichrzem i sklepem z kamieni, oraz 
cegły wystawionym; 9. dom folwarczny drewnia- 
ny kleńcem kryty, wszystkie oprócz dwor wy- 
kończone i w stanie dobrym; 10. kloaka dre- 
wniana deskami obita; 11. gołębnik drewniany 
z gołębiami; 12. studnia z pogródkami, śmigą 
i kubłem okutem; 18. słup drewniany z małym 
dzwonkiem; 14. cegielnia w polu z piecem ce- 
glanym, zupełnie zrujnowanym. IL. Wiejskie: 
15. kuźnia drewniana kleńcem kryta, bez na- 


rzędzi kowalskich; 16. chałupa stara nad rze- | 


ką w słupy i dyle postawiona słomą kryta; 17. 
chałupa z drzewa słomą krytą; 18. chałupa 
z drzewa słomą i kleńcem kryta i chlewki; 19. 
chałupa drewniana słomą i kleńcem kryta; 20. 
chałupa drewniana słomą kryta i stodoła o je- 
dnem klepisku; 21. karczma drewniana klehcem 
kryta z wjazdem; 22, chałupa z drzewa słomą 
kryta, przy niej rola około 100 prętów wy- 
nosząca, na użytek sługi kościelnego prze- 
znaczona; 23. wiatrak z drzewa o jednym 
ganku kleńcem kryty. III. *Probostwa: 24, 
kościół z dzewa na podmurowaniu kamiennym 
kleńcem kryty; 25. dzwonnica z drzewa kleńcem 
kryta; 26. kośniea mała z drzewa deskami kryta; 
wszystko to wraz z cmentarzem przy kościele opar- 
kanione deskami; 27. plebanja z drzewa; 28. sto- 
doła o 2 klepiskach drewniana słomą kryta; 29. 
szopy z wozarkami drewniane słomą kryte; 30. 
stajnia i chlewki z drzewa słowną kryte; 31. parsk 
czyli sklep w ziemi; 32. studnia z słupem bez śmi- 
gi; 38. chałupa z drzewa słomą kryta; 8%. sto- 
dółka z drzewa o jednym klepisku i chlewek w są- 
sieku; 35, trzy małe chlewki w słupy i dyle słomą 
pokryte, do tych budowli probostwa należą grun- 
ta orne, łąki i ogrody, na nich jest wiatrak wyżej 
pod Nr. 23. opisany, jest także cmentarz grzebal- 
ny żerdziami ogrodzony. 

B. Wieś zarobna Łopacin'obejmuje zabudowa- 
nia; 36. chałupa z drzewa słomą kryta, z chlew- 
kiem; 37. chałupa z drzewa słomą kryta, przy 
niej chlewek, dwie stodołki, szopka o trzech chlew- 
kach i chlewek przy stodółce; 88. chałupa z drze- 
wa słomą kryta, przy niej mała studnia, stodoła 
stodołka, chlewek iszpichlerek z chlewkami; 89. cha- 
łupa z drzewa słomą kryta, zchlewem, stodolką 
z dwoma chlewami; 40. chałupa z drzewa słomą 
kryta i stodołka z chlewkiem; 41. chałupaz drzewa 
słomą kryta, z małą studnią i dwoma chlewkatni; 
42. chalupa z drzewa słomą kryta i mały chlewek. 

C. Budowle na folwarku i wsi Spondoszyn: I. 
Folwarczne: 43. dom folwarczny z drzewa słomą 
kryty, komin murowany; 44. stajnia z drzewa sło- 
mą kryta; 45 studnia z pogródkami z bali i słu- 
pem bez śmigi; 46. spichrz z drzewa słomą kry- 
ty, w nim sieczkarnia ręczna; 47. chlewek dre- 
wniany słomą kryty; 48, stodoła o 4 klepiskach, 
z wozarką, drewniana, słomą pokryta, stare; 49, 
cztery chlewy z drzewa słomą kryte, stare; 50. 
owczarnia w słupy z cegły palonej murowana, 
a ściany z bali, słomą kryta. . II. Wiejskie. 51. 
Chałupa z drzewa słomą kryta, przy niej chleweka 
zrąb od rozwalonego chlewka; 52) chałupa z drzew i 
słomą kryta, przy niej chlewek istodółka z chlew- 
wkiem; 53) chałupa z drzewa słomą kryta, przy 
niej stodołka łącznie z dwoma chlewkami; 54, cha- 
łupa z drzewa słomą kryta, przy niej dwa chlewiki 
stodółka i szopka; 550. chałupa z drzewa słomą 
kryta, przy niej dwie stodółki, awie szopki i chle- 
wek; 56. chałupa z drzewa słomą kryta, przy 
niej chlewek; 57; chałupa z drzewa słomą kryta, 
przy niej szopka, szopka oddzielna i chlewek oraz 
stodołka. 

D. Budowle folwarku i wsi Skrobocin: 1. Dwor- 
skie: 58. Dom dworski z drzewa siomą kryty, 
komin murowany; 59. trzy chlewki drewniane 
slomą kryte; 60. wozarka z drzewa słomą kryta; 
61. trzy chlewy z drzewa słomą kryte; 62. śpichrz 
z drzewa słomą kryty; 68. stodoła z owczarnią 
drewniana, słomą kryta; 6%. stodoła o dwóch 
klepiskach, łącznie z szopą dia bydła drewniana 
słomą kryta; 65, stodola o trzech klepiskach, łą- 
cznie z stajn:ą drewnianą, słomą kryta; 66, studnia 
z pogródkami drewnianemi, przy niej słup ze 
śmigą. 67. parsk w ziemi drzewem wykładany, 
zemią kryty. ll. Wiejskie: 68. chałupa z drze- 
wa słomą kryta; 69. chałupa z drzewa słomą 
kryta, przy niej stodoła; 70. chałupa z drzewa 
słomą kryta, przy niej drzewek owocowych sztuk 
13; 71. chałupa z drzewa słomą kryta, przy niej 
stodółka z chlewikiem; 72. chałupa z drzewa sło- 
mą kryta; 78. zrąb po starej chałupie i zrąb po 
stodółce, obadwa z drzewa. 

E Budowle: osady 5krobocinek; 74. karczma 
z drzewa słomą pokryta, komin murowany; 75. 
wjazd z drzewa słomą kryty; 76, studnia z słu- 
pem i pogródkami, z drzewa; 77. chałupa z drze- 
wa słomą kryta. 

F. Grunta. Dobra Łopacin z przyległościami 
Spondoszyn i Skrobocin, połączone i podzielone 
na gospodarstwo płodozmienne niezupełnie wyko- 
nane, mają rozległości; 1) w gruncie ormym po 
większej części klasy drugiej żytniej, a w małej 
ilości klasy trzeciej miary nowo-polskiej: 4) dwor - 


skim i folwarcznym około morg 1,168 prętów | 
276, b) włościańskich na łŁopacinie dla dwóch | 


włościun wydzielonym klasy drugiej morg 30, 
c) na Spondoszynie dla jednego gospodarza wy- 
dzielonym klasy trzeciej morg 8u, d) probostwa 
na Łopacinie klasy drugiej morg 61 prętów 281, 
€) na Skrobocinku dla karczmarza klasy trzeciej 
morg 3, razem morg 1,298 prętów 20%; 2) 
w ogrodach owocowych i warzywnych klasy dru- 
giej i trzeciej morg 44 prętow 141; 8) w łąkach 
klasy drugiej i trzeciej morg 237 prętów 73, 4, 
w łąkach klasy drugiej do probostwa morgów 6 
prętów 238; 6) w borach sosniny, grabiny 
i brzeziny klasy drugiej i trzeciej morg 434 prę* 
tów 9; 6) w pastewnikach, zaroślach i lasach li- 
ściastych klasy drugiej i trzeciej morg 142 prę= 
tów 8; 7) w placach pod budowlą i siedliskach 
morg 12 prętów 239; 8) w nieużytkach i wo- 
dach, to jest rzece Sona i kanałach morg 56 
prętów 132, w ogóle morgów 2,227 prętów 142, 
czyli włók 74 morgów 7 prętów 142 licząc na 
miarę nowo polską. 


G. Kolonia Janówka: graniczy 2 wsią Ko- 
mory, dobrami Koźniewo, Gąsieczyn i Sobo- 
klęszcz, oraz styka się z borkiem dóbr Łopaci- 
na, ma ogólnej rozległości morgów 311 miary 
nowo.polskiej, z której czynszu rocznego Ep 
kop 452 morga gruntu wieczyści dzierżawcy 
płacą, rzeczona przestrzeń rozdzielona Jest h 
dziesięć osad czynszowych i osadę szkólną 
z cmentarzem grzebalnym, koloniści mają bu- 
dowle własne, płacą podatki „Skarbowe, oraz 
podatków dworskich rocznie po rs. 5 kop. 6 12, 
a oprócz czynszu każdy Z nich obowiązany odro- 
bić rocznie po sześć dni ręcznych. Kolonią Ja- 
nówek obecnie posiadają: 1. Krystjan Pletz ma 


"chałupę drewnianą słomą krytą, z studnią i 


ogródkiem owocowym, OTAZ gruntu klasy dru- 
giej i trzeciej morgów 30, prętów 159; 2. Fry- 
drych Bloch ma takąż chałupę z szopą, stodoł- 
k% AA. Pen w ziemi, stódnią i ogród- 
iem, gruntu Zaś taki oż morg 29 prętów 110; 
s Kaśliński ca aga romige 2 będdbłką 

jnią, Wozarką, Studnią, z sklepem w ziemi i 


a PO ERZE 


ogródkiem, a gruntu takiegoż morg 31, prętów 
11; 4. Osada szkólna składa się z domn i chlew- 
ka drewnianych słomą: krytych i studni, oraz 


gruntu morg 2, prętów 35; 5. Jakób Bloch po- : 


siada chałupę drewnianą słomą krytą, stajnią, 
chlew, sklep w ziemi, studnią, stodołkę, ogród 
i gruntu morg 31, prętów 258; 6. Frydrych 
Martin ma takąż chałupę z stajnią, wozownią, 
sklepem, studnią, stodółka i dwoma chlewkami 
oraz gruntu morg 30, prętów 14l; 7, Krystian 
Bloch um takąż chałupę z stajnią, dmoma sto- 
dołkami, kuźnią, studnią, dwoma parskami 
chlewkiem i ogródkiem, oraz gruntu m, 26, pr. 
80, 8. Frydrych Witzke matakaż chałupę z staj, 
nią, dwoma stodołkami, szopą. sklepeł piecem 
do inu, stadnią i ogródkiem a grantu m.30nr.156 
9. Henryk Zemka ma takąż chałupę, szopkę, 
stodołkę, chlewek, sklep w ziemi, studnią i ogró- 
dek, gruntu zaś m. 38, pr. 60; 10. Frydrych 
Martin ma takąż chałapę łączną z stajnią, sto- 
dółkę z chlewkiem i wozarką, studnię, ogró- 
dek į gruntu m. 38, pr. 78, 11. Piotr Hamer- 
majster ma chalupę z drzewa słomą krytą, szo- 
Pe, stodołkę, chlew, studnig i ogródek owoco- 
wy, a grantu m.32, pr. +112. 

H. Część na wsi Łyczkach do Łopacina na 
leżąca, to jest: Łyczki Chrościce, wieś leży 
w gminie Wyszczele Okręgu Pizasnyskim, odle- 
gia jest od głównych dóbr Łopaciną '© wiorst 
trzy, na tej wsi jest przyległa i majężąca do 
dóbr Łopacin propinacja, a mianowicie; „1. kar- 
czma łącznie z wjazdem drewniana, słomą kry- 
ta, z kominem murowanym i studnią, 2. gruntu 
ornego przy tej karczmie wraz z placami na 
którym stol m. 1, pr, 10, klasy III. stykającego 
się z drogą wiejską i drogą od wsi Łyczki do 
wsi Sarnowej Góry prowadzącą, dalej od gruntu 
szlacheckiego oddzielonego miedzą irowem oko- 
panego. 

I. Inwentarz gruntowy w całych dobrach: 2) 
koni roboczych sztuk 24, b) wołów roboczych 
sztuk 28, c) krów dojnych sztuk 16, d) owiec 
7 wełną Poprawna 1,000, e) stadniny sztuk 10, 
f wozów kutych 12, g) płużycz żelazami i jarz- 
mami 14, bron żelaznych 2, i bron drewnia- 
wnianych 20, 4) pługów z żelazami 12. 

K. Podatki rocznie wynoszą w ogóle rs. 441 
kop. 94 1/2. Wieś Łyczki czyli karczma z opi- 
sanemi dobrami, nieopłaca łącznie podatków 
lecz dokłada do całych dóbr Łyczki rs. 7 ko- 
piejek 50. 

Akt zajęcia dóbr wyżej opisanych pozostawiony 
został w kopiach: Konstautemu Ostrzeniewskiemu 
Wójtowi gminy Łopacin i Ludwikowi Sachnow - 
skiemu Wójtowi gminy Wyszczele, każdemu z nich 
do rąk własnych w dniu 13 (25) Lutego 1862 r., 
Władysławowi Rogalskiemu Pisarzowi Sądu Po- 
koju Okręgu Przasnyskiego, Wincentemu Aleksan- 
drowicz Naczelnikowi Powiatu Przasnyskiego, 0- 
budwom do rąk własnych w d. 14 (26, Lutego 
1862r. Następnie w zadosyć uczynieniu przepi- 
som prawa, akt tegoż zajęcia wniesionym został 
do księgi wieczystej dóbr Łopacin z Okręgu Prza- 
snyskiego, w Kanceelarji Ziemiańskiej Gubernii 
Płockiej d. 21 Lutego (5 Marca) 1862 r., zaś do 
księgi zaaresztowań w Kancellarji Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Płockiej dnia 3 (15) Marca t. r. 
W dalszym zaś postępie sprzedaży, termin do 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
lieytacyjnych, za podstawę do sprzedaży dóbr Ło- 
pacin ułożyć się mających, przeznaczonym: został 
na audyencji Trybunału tutejszego na dzień 1 (18) 
Maja b. r. godzinę 10 z rana, a drugai trzecia 
publikacja tychże warunków odbędzie się co dwa 
tygodnie kolejno po sobie idące. Wyciąg tego 
obwieszczenia wywieszonym dziś został na tabli- 
cy w Sali Audyeńcjonalnej Trybunału tutejszego 
drugi zaś egzemplarz onego wydano Wojciechowi 
Zegrzda Patronowi sprzedaż tę popierającemu. 

Płock d. 8 (15) Marca 1862 r. 
Asesor Kolegjany, Michał Betley. 

Po odbyciu w dniu dzisiejszym przygotowaw= 
czego przysądzenia dóbr ziemskich Łopacin w Ogu 
i Powiecie Przasnyskim Gubernii Płockiej położo. 
nych, powyżej szczegółowo opisanych. W dal- 
szym postępie tej przedaży, termin do ostateczne- 
go przysądzenia wyznaczył na d. 4 (16) Sierpnia 
1862 r. godzinę lQtą % vana przeznaczony Z0- 
stał, w którym licytacja od sumy rs, 30,000, 
pod jakową tymczasowe przysądzenie na rzecz 
Patrona Zegrzdy nastąpiło, rozpoczynać się będzie. 

Wyciąg tego obwieszczenia wy wieszonpym dziś 
został na Tablicy w Sali audjencjonalnej Trybu- 
nału tutejszego, a drugi egzemplarz onego wyda- 
nym jest Wojciechowi Zegrzda Patronow i sprzedaż 
tę popierającemu. 

Płock d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1862 r. 
Michał Betley. 


— 


(N. D. 3423) Podpisany Adwokat w Warsza-- 
wie, przy ulicy Sto-Jerskiej, pod Nr. 1777 za- 
wieszkały, wiadomo czyni i ogłasza, iż: 

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 852, 

w Warszawie przy ulicy Ogrodowej położona, do 
współwłasności niżej wymienionych sukcesorów 
ro Karolinie Bechmann należąca, z mocy wyro- 
ków Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw- 
skiej w Warszawie, pomiędzy Szymonem Bech- 
mann obywatelem pod Nr. 852 w Warszawie za- 
mieszkałym, z jednej a, Anną Amalją 2ch imion 
z Bechmanów Józefa Kutsche piwowara Żoną, 
w asystencji tegoż czyniącą, w Warszawie pod 
Nr. 849, tudzież Ferdynandem Gutsche, piwowa- 
rem, jako przydanym opiekunem nieletnich: Joan- 
ny, Karola-Konrada 2ch imion i Gotlieba Bech- 
manów, pod Nr. 918 wreszcie Józefem Arger oby- 
watelem, jako szczególnym opiekunem tychże nie- 
letnich, zamianowanym, pod Nr. 2375 obydwoma 
w Warszawie zamieszkałymi, wszystkiemi, jako po 
zwanymi, z drugiej strony, w dniach 19 (31) Stycz= 
nia 127 Kwietnia( 9 Maja) 1862, zapadłych, sprze- 
daną będzie przez publiczną działową licytację, 
w miejscu posiedzeń rzeczonego Trybunału Wy- 
działu I. w Warszawie przy ulicy Długiej, pod 
Nr. 549 odbyć się mającą, przed W. Dyamentem 
Sędzią Trybanału delegowanym, na popieranie 
podpisanego Awdokata, w imieniu Szymona Bech- 
mann, jako powoda współwłaściciela i współsukce- 
sora, działającego. » 

Po odbyciu w dniu 7 (19) Maja r. b. pierwszej 
publikacji, zbioru objaśnień i warunków licyta- 
cyjnych, a w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) r. b. 
drugiej publikacji i zarazem przygotowawczego 
przysądzenia, termin do ostatecznego przysądze- 
nia, oznaczony został, na dzień 10 (22) Lipca 
r. b. godzinę 4tą z południa. Licytacja zacznie się 
od sumy rs. 7521 kop. 48 1/2 jako wartości, 
przez biegłych ustanowionej. Vadium ustanowio - 
ne jest na rs. 750. Zbiór objaśnień i warunki 
licytacyjne, przejrzane być mogą w Kancelarji 
Pisarza Trybunału Wydziału IE. i u podpisanego 
Adwokata, dyrygującego sprzedażą. 
Warszawa dnia 21 Czerwca (3 Lipca) 1862 roku. 

Hipolit Tafiłowski, Adwokat, 


(N. D. 3419) Rejent Oręgu (rostyńskiego. 

Na mocy upoważnienia JW, Prezesa Trybu- 
nału Cywilnego W Warszawie z d. 20 Czerwca 
(2 Lipca) b. t- NT. 5751, sprzedane będą przez 
publiczną licytacją przed podpisanym Rejentem, 
w d. 8 (15) Lipca b, r, i dni następnych od go- 
dziny 10 z rana na gruncie dóbr Dobrzyków, 


—nn—— w 


„ wszelkie ruchomości pozostałe w spadku po ś.p 


Tomaszu Orsettim za gotowiznę zaraz uiszczać 
się winną, : 
Gombin d., 21 Czerwca (3 Lipca) 1862 r. 
Stanisław Dąbrowski. 


(N. D. 8382) Ponieważ właściciel dóbr: Sta- 
wiszyn i dóbr Goleniowy ma zamiar starać się 
o paszport emigracyjny, zawiadamia niniejszem, 
że tak dobra Stawiszyńskie jak dobra Goleniow- 
skie jest w chęci sprzedania, Pierwsze leżą w 
Gubernii Warszawskiej, Powiecie Kaliskim, dwie 
mile od miasta Kalisza, drugie zaś w Gubernii 
Radomskiej, Powiecie Kaliskim, pięć mil, od 
stacji kolei żelaznej Myszków. Chęć kupna ma- 
jący, zechce się zgłosić na miejsce same, gdzie 
Administracja dóbr, szczegółowo odpowie na 
każde zapytanie, Zapytania na piśmie wymie- 
nione zostaną bez odpowiedzi, tak samo żąda- 
nie anszlagów. > 


Łubieński Alfred. 
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